
21 (31?j .t.

NI ECH Ż Y J E  r z ą d

r o b o t n i c z y
 1 WŁOŚCIAŃSKI
Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 do 3- 

po południa.
ZWr0t r«k°P»6w  Redakcja nie odp^ 

, , . wiada.
Adm inistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 

( Kasa czynną od 11 do 1-ej.

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem.

Warszawa, SOBOTA 22 stycznia 192.7 r. rtoK xxxm.

OBOTiS I
cenTRAtny n n c  

o r g a n

NIECH Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

W A RS ZA WA,  u!. W arecka M  7
Redakcja — tel. 176-70. 

Administracja — teł. *20-13. 
Drukarnia — teł. 173-43.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

PRO LETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię  J; NUMER POJEDYNCZY 
2G GROSZY.

0 P O L I T Y K Ę  
CZYNNĄ.

Jest wł°^ s ł^ m  Wewn^ rzne Niemiec
Wojskową ^ ó l e Wlą ZB S p ra w ą  
G e s s l e r a  a z e  sfw a w ą j e n .

należy do twńSZC-2e2Ó!nOŚci- Kessler 
tej polityki ktX°W 1 kierowników 
na ustępstwa ^ ’ 
i Belgji, __ n ws tosunku do Francji
p r e z e n tu je  m yśJ 5 °  Zn° WU r ®' 
c jo n a liz m u  i n ie u b ła g a n e g o  n a -  
z n a c z n ie  w , ; .  P rz Y g o to w ań  n ie d w u -  
s ię  poD arr* H nyeb. G e s s le r  c ie sz y
m arszałka Hb.d p^f'2yiJenta Rzeszy
ciw ™ f n b u r f a ,  ma prze-

takiem j  pa ^eneidemana był a-
ra właśnie T r tZystkiem na Gess,e-
mokratyezńei S T 1" socia.ln° '  de*nej DoI ał, 1 frakcji parlamentar- 
botniku“ ^ We, ^ ^ a j s z y m  „Ro- 
do tfak*' x uzaleiniająca stosunek
blstetfo ś,rodka“ od składn ^ o -
wuż urV  nehwała ta uderza zno-
°a  minict^SS a' >ako w kandydata 
o jed^osi la W0TnY- A rzccz idzie me
sympatyczni CZy me­nie i®110 0 samo zagadnie-
m ó w l! ! ,D europejskiego, o losy u-
nevvsikiorfarnf ? s. ' prołokułu ge- ^  ego, Ligi Narodów.
nied£\Tia t0i^' L6bcg°< wygłoszona w 
obchnd ^ XT̂ ,e^ ą w ^°dzi, podczas 
Partii d  Niemieckiej Socjalistycznej 
raz io racy w Roisee, stwierdziła 
wość tf* ®  p°nad wszelką wątpli- 
nei dP̂ a? CWisko zasadnicze socjal- 
s k ra w ^ °  yacil • niemiecliiej. Była ja- 
wem so'ciar2f 1Wymi mocnym obja- 
i°Wej, Zadał!? u?*”®* pobtTki poko- 
w is ty  f a n t a z i r J ^  m  ™ sposób oczy- 
skiego, zbudziła pol‘
listów niemieckich nacjona-

nie. W Belgfj duże zmęcze-
wiea .Pm-tykulai^rz^aiRV ^ Zęsto pe‘

°d Renu. Ni u  1 bartłzo daleko
kiego radykał!» e od âmy francus- 
ehętnie uznalyb^h micsznzaćskiego 
cusko - niemilnU- porozumienie fran-
r ę t» e<„ ” d S '  od-
fp*0 w sobie, zdolni?13*/1' zamkni,i- 
własną rękę. do życia na

Widzimy tu nokł™ , 
naiwne złudzenfe że P utop^- 
^ać  pokój europejski n ° T »  ra t°‘ 
me dbać więcej o W i s ^  1
francuski i Socjalizm 
mieją natomiast doskonale i n V ° ZU'  

rzeczywistość. B ™ ałv
J g a e  chwile pasowania7 ^ e d h S e '
•<zachodnbeSZe ZaÓSk?v  psycho,0Siąka". Nie nnk-eUrope,skmgo podwór- 
rzyć. P°wiinny się ,uż one powtó-

daL° CCha’ Kah a-te prZ! Z W' Brian- 
Skr^ £  r a’ Stresemanna, 
derw^lderfo Benesza i tow. Van- 
"'Ysiłek W  stanowiło ostatni 
ł°ść sprawy nn°uą“ emu, w iedn£ł ca- 
sprawą pokok, ,U\v?a ,Zach°dzie ze 
akcja arro • ,na Wschodzie. Cała
W c h k o l S ' S  L° f ar"0' -  z B-
— Prowadzi W olaf,0 5k lp ’>ika
kreślonego sob i^ !~  YC® ° ^elu' za‘ 
i militaryzm ni* nacjonalizm
dzielenia tych d w ^ t  ' — do roz*

zt l s,?2^ v
w Paryżu sesja E tftltf,0* odb^dzie się

s 7 uo b t s s r « ktow. Scheidemana, t zn rewefrcie 
stosunków polsko-niemieckich^A/pm 
dzynarodówka ma obowiąSk T ę'  
trzyc całość kwestji pokoju 
kzrn polski, Socjalizm S e m ^ T '
« “ d S Ł -

R • j  powszechnego. 
w iPai?ia socjalistyczna działa 
ż y c i a ^ p ^ f  * ° ‘frębnych, swoistych

PRZESILENIE W NIEMCZECH PRZEWLEKA SIĘ
MARX NIE PRZYJĄŁ JESZCZE MISJI TWORZENIA RZĄDU. — WAL­

KA O OSOBĘ MINISTRA GESSLERA.

Berlin, 21 stycznia. (A. W.). Kry­
zys gabinetowy przedłuża się w dal­
szym ciągu. Wczorajszy list prezy­
denta Rzeszy do kanclerza, który po­
leca Marxowi utworzenie prawico­
wego rządu przeciwko czemu cen­
trum dotychczas bardzo ostro wy­
stępowało, wywołał wielką kon­
sternację w całym obozie republi­
kańskim. Uważają tutaj, że Hinden- 
burg wywiera w ten sposób presję na 
centrum, by to wzięło udział w rzą­
dzie prawicowym, socjaliści i demo­
kracja wyraźnie zastrzegają się prze­
ciwko swemu udziałowi w gabinecie

prawicowym. Gdyby Gessler, mimo 
wszystko chciał pozostać w gabine­
cie, będzie musiał ustąpić z partji. 
Kanclerz Marx nie oświadczył jesz­
cze, czy misję przyjmuje. Centrum 
wybrało specjalny komitet redakcyj­
ny, który przygotuje program i po­
stulaty, od których akceptacji uza­
leżnia centrum swój udział w gabine­
cie prawicowym. Od wyniku odby­
wających się obecnie obrad Komite­
tu centrum, zależeć będzie dalszy 
przebieg kryzysu, jak również od sta­
nowiska, jakie niem.-narodowi zajmą 
w stosunku do programu centrum.

OPERETKOWY ZAMACH STANU NA ŁOTWIE
„ZAMACH", WYWOŁANY PRZEZ PORUCZNIKA PIECHOTY ZLI­

KWIDOWANO NATYCHMIAST.
Ryga, 21 stycznia. (PAT). W mia­

steczku Wolmar dzisiaj rano, pomię­
dzy godz. 4.30 a 5-tą, pewien poru­
cznik, na czele kompanji 8-go pułku 
piechoty, pod pretekstem ćwiczeń 
nocnych, wymaszerował z koszar i, 
po wkroczeniu do miasteczka, roz­
broił oddział policji, pełniący służbę 
na odwachu, poczem obsadził urząd

pocztowo - telegraficzny oraz stację 
kolejki wązkotorowej.

Dowódca garnizonu w Wolmarze, 
po otrzymaniu wiadomości o powyż­
szych wypadkach wydał zarządze­
nia, dzięki którym całe zajście zosta­
ło natychmiast zlikwidowane i win­
ny porucznik, wraz z kilku innymi 
winowajcami, zostali natychmiast u- 
więzieni i oddani pod sąd wojenny..

CHINY DOMAGAJĄ SIE ADMINISTRACJI 
KONCESJAMI ANGUI

Londyn, 21 stycznia. (PAT.). „Daily 
News" dowiaduje się z Pekinu, że 
kantoński minister spraw zagranicz­
nych Czen w złożonych przez siebie 
propozycjach, dotyczących oddania

NOWE ROZRUCHY W PROWINCJI SZESZUAN.

Anglikom z powrotem koncesji w 
Hankou, domaga się, aby administra­
cja koncesji była przekazana Chiń­
czykom.

Szanghaj, 21 stycznia. (PAT.). W e­
dle otrzymanych tu doniesień kon­
sulów amerykańskich, wybuchły w 
wielu miejscowościach prowincji 
Szeszuan niepokoje, k tóre przy­

bierają coraz poważniejsze rozmia­
ry. Przeszło 800 cudzoziemców, 
przeważnie Anglików i A m eryka­
nów, znajduje się w niebezpieczeń­
stwie życia.

SUKCES KANTOŃCZYKÓW.
Pekin, 21 stycznia. (PAT.). Dzia­

łalność na froncie kantońskim, w o- 
kolicach na południe i południowy 
zachód od Szanghaju, jest coraz bar­
dziej ożywiona. Kontrofensywa 
wojsk gen. Sun Czuan Fena została

FLOTA ANGLJI I PORTUGALJI NA WODACH CHIŃSKICH*

sparaliżowana, przyczem Kantoó- 
czycy ponownie zdołali przerwać 
front przeciwnika. Jednocześnie w 
okolicy Hin Lang, o 150 kim. na pół­
noc od Hań Kou, toczą się zacięte 
walki.

S a Wr a Z ętrZ?€g° sweś°  kraju, sprezentuje pewną sumę re-

Pekin, 21 stycznia. (A. W.). Z kół. 
zbliżonych do poselstwa angielskie­
go, informują, iż przybyła tu nowa 
eskadra floty angielskiej, złożona z 
2 krążowników, 4 kanonierek i 3-ch 
kontrtorpedowców. Również, w cią­
gu dni najbliższych, ma wpłynąć na 
Żółte Morze eskadra portugalska,

ROZSTRZELANIE D ZIEW IĘC IU  ROBOTNIKÓW
W ROSJI

złożona z 3 statków wojennych. Por- 
tugalja jest jedynem państwem, któ­
re się zsolidaryzowało bez zastrze­
żeń tak  z memorandum angielskiego 
min. spraw zagranicznych, jak też i 
z wojenną polityką interwencyjną w 
Chinach.

Moskwa, 21 stycznia. (A. W .). W e­
dług doniesień  z B aku, rozstrzelano  
tam  9 robo tn ików . K rążą tu  pogłoski, 
iż ro zstrze lan ie  to  było  nadużyciem  w ła ­
dzy p rzez  G. P. U. w  osobie bakiriskie-

go k ie ro w n ik a  te j insty tucji, k tó ry  sko­
rzy s ta ł z b łahego  pow odu ab y  w ydać 
w yrok  śm ierci na k ilku  św iadków  p rze ­
prow adzanych  p rzez niego nadużyć w 
jednem  z tow arzystw  naftow ych.

ECHA STRAJKU ANGIELSKIEGO
Londyn, 21 stycznia. (PAT.). Na kon­

ferencji syndykatów, zbliżonych do kon­
gresu związków zawodowych, aprobo- 

olbrzymią większością głosówwano

sprawozdanie Rady generalnej związ­
ków zawodowych, dotyczące strajku o- 
raz zatwierdzono stanowisko, zajęte 
przez Radę.

BRIAND NIE PRZYRZEKAŁ OPRÓŻNIENIA
NADRENJI

STWIERDZA TO STRESEM ANN.
Paryż, 21 stycznia. (A. W.). Ma 

Ouai d‘Orsay nadeszła depesza Stre­
semanna, zawierająca potwierdzenie

słów Brianda, iż ani w Locarno, ani 
w Thoiry, nie przyrzekał opróżnienia 
Nadrenji Niemcom.

®lnego wpływu, jaki posiada wszę- 
dzi® — bezpośrednio czy pośrednio 

klasa robotnicza na politykę pań­
stwową.

Minął okres krytyki z boku, ocen, 
zastrzeżeń. P roletariat żąda od So­

cjalizmu polityki czynnej, zdolnej 
wpłynąć skutecznie na bieg wypad­
ków.

Nadchodzi czas walki decydującej 
c pokój świata.

Mieczysław Niedziałkowski.

DZISIEJSZY ODCINEK „ROBOTNIKA”
„PRZEGLĄD SPRAW ROBOTNICZYCH”.

Tow. Bronisław Ziemięcki, b. mi­
nister pracy, zgodził się na stałe za­
silanie „Robotnika" treściwymi prze 
glądami stanu i rozwoju głównych 
zagadnień życia robotniczego w in­
nych krajach i w Polsce.

„Przegląd spraw robotniczych" 
ukazywać się będzie w naszym od-

cinku co kilka dni. Dziś czytelnicy 
znajdą szereg ciekawych wiadomo­
ści, dotyczących spraw  M iędzyna­
rodowej Konferencji Ekonomicznej, 
prawa koalicji, urlopów płatnych 
pracowniczych, podstaw finanso­
wych pomocy dla bezrobotnych u
nas.

KOMISJA 
PARLAMENTARNA 

Z. P. P. S.
W czoraj odbyło  się pod przew odni­

ctw em  tow. Niedziałkowskiego i Posne-
ra posiedzenie Komisji P a rlam en ta rn e j 
Z. P. P. S. Kom isja u sta liła  lis tę  m ów ­
ców, k tó rzy  zab io rą  głos w im ieniu Z. 
P . P. S. w debacie  nad budżetem , upo­
w ażniła  P rezydjum  do w yznaczenia 
m ów cy generalnego; sform ułow ała n a­
stępnie szereg  w skazów ek  dla tow arzy ­
szów, należących  do Komisji R egulam i­
now ej i N ietykalności Poselskiej, w  
zw iązku ze sp raw ą w ydania aersztowa- 
nych posłów.

AMNESTJA?
Wczoraj ogłosiliśmy komunikat o 

dekrecie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, którego mocą mogą być zwal­
niani z więzień przed ukończeniem 
kary ci wszyscy, co odbyli już dwie 
trzecie tej kary, a co najmniej sześć 
miesięcy. Decyzja należy do mini­
stra sprawiedliwości.

Rzecz naturalna, dekret ten nie oz­
nacza amnestji w sensie konstytu­
cji, t. zn. darowania kary określo­
nym grupom skazanych.

NARADA 
W B E L W E D E R Z E
Wczoraj odbyła się w Belwederze 

narada, w której wzięli udział Marsza­
łek Piłsudski, Min. Sprawiedliwości 
Meysztowicz i Dyr. Dep. Polit. Min. 
Spraw Wewn., dr. Świtałski.

Jak się dowiadujemy, przedmiotem o- 
brad były ostatnie aresztcwania po­
słów z Białoruskiej Hromady i N. P. Ch.

ZAPYTANIE 
I ODPOWIEDŹ

Wilno, 21 stycznia. (A. W.). G en e ra l­
ny  se k re ta r ja t H rom ady zw róci' się do 
p ro k u ra tu ry  w ileńskiej z zapytan iem  
czy w obec o sta tn io  przeprow adzonych  
aresztow ań  s e k re t i r ia t  m a m ożność le ­
galnego p row adzen ia  pracy. P ro k u ra tu ­
ra  stw ierdziła , iż n iem a decyzji zn o szą­
cej legalność H rom ady, w obec czego se­
k re ta r ja t zaznaczył, ;1 nadal będzie p ro ­
w adził sw oje p race .

mm

~ iO  t  e . o

Z  GALERJI RZĄDOWEJ 
P. Witold Staniew icz, m inister 

reform  rolnych

0BCH0D KU CZCI 
TOW. LIBERMANA

W niedzielę klasa robotnicza Przemy­
śla obchodzi uroczyście 30-lecie pracy 
tow. Hermana Libermana na gruncie 
przemyskim i 20-lecie zarazem jego 
działalności parlamentarnej.

Na obchód udają się tow. tow. Bar- 
licki (Prezes C. K. W.), Marek (Prezes 
Z. P. P. S.), Posner (wice-prezes Z. P. 
P. S.), Czapiński, Piotrowski, Hausner 
i inni.

CO TO JEST?
TAKŻE „PATRJOCI“! NIEDOPUSZ­

CZALNE METODY.
W czorajsza „R zeczpospolita  ‘ podała  

pod  sensacyjnym  ty tu łem  „Tajem niczy 
w ysłannik  rządu  lite>vskieg?“, w iado­
mość, iż baw ić m iał w W arszaw ie  „d e­
lega t rząd u  kow ieńsk iego" p. Ja n cz ew ­
ski, b. p rezy d en t m. i \o w i  >, „a resz to ­
w an y  w swoim czasie p rzez  rząd  po­
przedn i". N o ta tk a  zaw iera  pozatem  
szereg paskudnych  insynuacji pod a d re ­
sem osobistym  p. Janczew skiego .

P. Jan czew sk i jest jednym  z p rzy ­
w ódców  polskiej m niejszości na Litwie. 
P od w zględem  przekonań  spo łeczno-po­
litycznych  nie łączy  go z nam i boidaj 
nic. S tale  m ieszka w Kow nie, jako o- 
b y w ate l litew sk i; rep rezen tu je  ta k ty k ę  
pojednaw czą w stosunku  do Litw inów . 
W  tym  ch a rak te rz e  p o p ie ra ł po litykę 
po p arc ia  dla gab inetu  Ś lezew icziusa (ko­
alicji ludow ców  i socjalistów ), jaką p ro ­
w adzili posłow ie polscy  w  Sejm ie litew ­
skim. R zecz n a tu ra ln a , gab inet p o p rze­
dni nigdy nie m yślał o jego are sz to w a­
niu.

P. Janczew sk i jest uw ażany  p rzez  fa­
szystów  p. W aldem arasa  i k le ryka łów  . 
chadeck ich  za osobistość „bardzo  dla 
L itw y n iebezp ieczną". O jak iejkolw iek 
jego „m isji" z ram ien ia  p. W ald em ara­
sa m oże m ów ić i p isać  ty lko  człow iek, 
n ie m ający zielonego po jęcia  o stosun­
kach  n a  L itw ie.

A  te raz  niech sobie „R zeczpospolita" 
pom yśli. W szak jej n o ta tk a  —  to  po- 
p ro stu  fałszyw e denuncjowanie p. J a n ­
czew skiego, denuncjow anie p rzed  obli­
czem  R ządu pp. Sm etony  i W ald em ara­
sa.

Pom ijając już s tren ę  narodow o - poli­
tyczną „sensacji", — w ygląda ona b a r ­
dzo i bardzo  n ie ładn ie  p op roslu  ze s ta ­
now iska etyki, zw łaszcza „etyki chrze­
ścijańskiej".

NO, NARESZCIE!
0 JEDNEGO MNIEJ!

WESTCHNĄ Z ULGĄ BIEDNI KONSER­
WATYŚCI.

W dn. 20 b. m. odbyło się w Warszawie 
pierwsze posiedzenie Rady Naczelnej Pol­
skiej Organizacji Zachowawczej Pracy Pań­
stwowej (Boże, co za tytuł kilometrowyI), 
przytym na prezesa Zarządu Głównego po­
wołano samego ks. Eustachego Sapiehę, 
na wice - prezesów ks. Zdzisława Lubomir­
skiego i prof. Władysława Zawadzkiego: do 
Prezydjum zaś Rady Naczelnej weszli: rek­
tor Marjan Zdziechowski, Hipolit Giecze- 
wicz i nieunikniony p. Wł. Glinka.

Z  tą chwilą znikła z polskiego życia po 
wielce krótkotrwałem bytowaniu Polska Or­
ganizacja Zachowawcza ks. Z. Lubomirskie­
go-

I przeto, jak zaznaczyliśmy, w tytuliku— 
odetchnie z ulgą przeciętny konserwatysta 
polski, któremu już się w głowie plątało od 
powodzi nowych „stronnictw" zachowaw­
czych, powstałych w sali jadalnej Nieświe­
ża.

Nic dziwnego! Zakręciłoby się w głowie 
każdego, a cóż dopiero w łepetynach na­
szych torysów, zgoła nie nawykłych do Ja­
kiegokolwiek wysiłku umysłowego.



Biurokracja na kolejach
CO PRZEZ NIĄ TRACĄ PRACOWNICY?

W artykule „Wrzenie na kolei" pi­
saliśmy o sposobie, w jaki biurokracja 
kolejowa najjaśniejsze przepisy przekrę­
ca na niekorzyść pracowników...

A oto garść szczegółów!
Rozporządzenie M. K. w sprawie u- 

posażenia kolejarzy nieetatowych z r. 
1924 powiada wyraźnie, że pracownik 
czy to czasowy czy próbny, który bez 
przerwy rok przepracował i nadal w 
pracy pozostaje, ma być mianowany 
stałym, dziennie płatnym.

Z tego tytułu wynikają różne prawa, 
a więc: pracownik (fizyczny) nabywa po 
roku prawo do urlopu wypoczynkowe­
go (8 dni) w myśl ustawy sejmowej, 
po dalszym roku ma pracownik dla 
siebie i swej rodziny otrzymać dowód 
osobisty, uprawniający do przejazdów 
ulgowych; w razie zwolnienia otrzymać 
stosowną odprawę pieniężną i t. p.

Tak orzekają zupełnie jasne przepisy.
Ale biurokraci kolejowi nic lepszego 

nie mieli do roboty, jak wysilać swe 
mózgi na najbardziej ryzykowne pomy­
sły, byle tylko złamać przepisy, wydane 
na korzyść pracowników...

I lak; Po roku pracy niegdzie nie mia­
nuje się pracownika stałym! Przeciwnie 1 
Są tysiące pracowników, zajętych stale 
przy kolei, po 5, 10 i więcej lat a pro­
wadzonych w ewidencji ciągle tylko ja­
ko ,,sezonowi“(!l) pozbawieni wszelkich 
praw....

Przeciw temu skandalicznemu nacią­
ganiu słowa .sezonowy" Z. Z. K. wystę­
pował już kilkakrotnie z ostrymi prote­
stami do Mimsterjum, ale sprawa dotąd 
jeszcze nie jest załatwiona, bo M. K. 
daje różne wykrętne odpowiedzi i wła­
ściwego sensu słowa „sezonowy" dotąd 
jakoś „wyjaśnić" nie umie.

Co do dowodów osobistych, to do pe­
wnego czasu wydawano je bez przesz­
kody. Aliści zapanował kurs „oszczęd­
nościowy" i biurokraci wpadli na po­
mysł, że dowody osobiste należą się tyl­
ko tym, których obejmuje ustawa upo­
sażeniowa z r. 1923. Jest to drobny od­
setek nieetatowych, którzy już lata przy 
kolei służą, podczas gdy rozporządz. M. 
K. nakazuje przyznać dowód osobisty 
już po 2 latach... Związek obalił powyż­
szą „interpretację” i uzyskał dowody

osobiste dla wszystkich, którym się one 
należą... A wtedy biurokraci kolejowi 
wpadli na dowcip; — znowu wbrew 
przepisomI — że rodzinom tych, którzy 
nie otrzymują dodatku ekonomicznego 
(!), dowodów osobistych wydawać „nie 
należy" !() Co ma piernik do wiatraka? 
Dlaczego niewypłacanie pracownikom 
dodatku na rodzinę ma rodzinę jego po­
zbawiać... dowodów osobistych a więc 
możności ulgowego przejazdu kolejami?.. 
Raczej przeciwnie!

Związek obalił i to bezprawie, uzys­
kując odpowiednie zarządzenie M. K.; 
ale mimo to wszędzie, gdzie ludzie są 
niezorganizowani, bezprawia te kwitną 
nadali....

Gdy Związek wystąpił o urlopy dla 
pracowników, którzy rok bez przerwy 
przepracowali, biurokraci po dyrekcjach 
i poszczególnych urzędach poczęli wy­
myślać jakieś „przerwy w pracy" pozba­
wiające jakoby prawa do urlopu.

Wówczas Związek, po dłuższych za­
targach i procesach, uzyskał od M. K. 
wyjaśnienie tej treści, że pracownik pra­
cujący dłużej niż 20 dni w miesiącu, ma 
uchodzić za pracującego bez przerwy, 
z tym ważnym dodatkiem, że przerwa 
wywołana redukcją dni pracy, nie roz­
wiązuje stosunku służbowego, o ile pra­
cownik po dniach wolnych nadal do 
pracy przybędzie... Z tego zastrzeżenia 
również wynika, że taki pracownik, w 
razie zupełnego zwolnienia go, nie traci 
prawa do odprawy.

A cóż robi z tern niższa administracja 
kolejowa?... Oto wydaje swym podwład­
nym zarządzenia, by tak wszędzie ma­
newrowali z robotami, by każdemu pra­
cownikowi pozwalali pracować w mie­
siącu najwyżej 20 dni,(f) bez wzgtędu na 
to, czy jest robota czy nie, a to w tym 
celu — jak w odnośnym, ściśle poufnym, 
kartogramie służbowym podkreślono — 
żeby pracownik w razie zwolnienia go 
nie mógł podnosić pretensji do odszko­
dowania (!!)...

Rzecz mówi sama za siebiel... Nietyl- 
ko złośliwie przekręca się rozporządze­
nia M. K., w kierunku dla pracowników 
krzywdzącym ale i łamie się rozporzą­
dzenie.

<WS

OGRANICZENIE PRZEMIAŁU MĄKI
Dn. 28 stycznia odbędzie się w min. 

spraw wewnętrznych konferencja mię­
dzyministerialna w sprawie uzgodnienia 
poglądów na sprawę ograniczenia prze­
miału mąki do 70 proc.

Według opracowanego p rze’. M. S NX 
projektu, mąka żytnia, używani do w y­
pieku chleba, byłaby sporządzana w 
ten sposób, że z każdych 100 kg. ziar­
na uzyskiwanoby 70 kg. mąki a nie jak 
dotąd około 50 kg.

Za projektowanym sposobem prze­
miału przemawiają następujące trzy 
względy: 1) spowodowałoby to oszczęd­
ność ziarna, wynoszącą około 17 kg. na

100 kg.; 2) chleb wypiekany z takiej 
mąki według stwierdzonych już dzisiaj 
badań naukowych, jest o wiele pożyw­
niejszy i zdrowszy, niż r-hlcbl obecnie 
spożywany ze względu na większą za­
wartość witamin, koncentrujących się 
w otrębach; 3) chleb taki byłby od 7 do 
8 gr. na kg. tańszy.

W krajach zachodnich chleb o tak>m 
przemiale mąki jest już oddawna wvp:e- 
kany i nawet specjalnie zalecany w 
miejscowościach kuracyjnych.

JAK PRZEDSIĘBIORSTWO „CENTURY” 
DOTRZYMUJE WARUNKÓW UMOWY Z RZĄDEM

PRZEGLĄD SPRAW 
ROBOTNICZYCH

ODBUDOWA EKONOMICZNA W 
PROGRAMIE ROBOTNICZYM.

Wobec zbliżającej się Międzynarodo­
wej Konferencji Ekonomicznej kreśli 
tow. Leon Jouhaux (Żuo), jeden z głów­
nych propagatorów zwołania lej konfe­
rencji, program robotniczy w sprawie 
ekonomicznej odbudowy.

Dwie są wybitne cechy dzisieiszej sy­
tuacji gospodarczej, mówi Jouhaux w 
organie Międzynarodówki Amsterdam­
skiej. Jedną jest naprawa pieniądza 
powrót do waluty opartej na złocie. Jest 
to zjawisko dodatnie mimo pewne dora­
źne szkody w okresie przejściowym. 
Klasa robotnicza winna poprzeć tę na­
prawę, ona bowiem najbardziej ucier­
piała na deprecjacji pieniądza. Objawem 
natomiast ujemnym, z którym klasa ro­
botnicza winna walczyć jaknajenergicz- 
niej, jest wzrost nacjonalizmu ekonomi­
cznego.

Nie może być pokojowych stosunków 
politycznych między narodami, jeśli ich 
stosunki ekonomiczne są wojenne.

Nierówność ekonomiczna była przy­
czyną powojennego kryzysu ekonomicz­
nego. Zbyt bogate kraje nie mogły 
sprzedawać, gdyż kraje zbyt biedne nie 
mogły kupować. Ta nierówność nie po­
zwala jeszcze dziś urzeczywistnić słusz­
nej zasady wolnej wymiany. Mogłoby 
to w dobie obecnej prowadzić do wy­
zysku krajów biednych przez bogate i 
stać się przyczyną nowych wstrząśnień 
i kryzysów. Koncepcja robotnicza win­
na brzmieć: „wzrost solidarności i ko­
operacji narodów dla wspólnej eksplo­
atacji za pomocą wszystkich rozporzą­
dzanych sił roboczych zasobów, które 
glob daje ludziom"*

Przed konferencją staną zagadnienia 
rozdziału surowców i rąk roboczych t. 
zn. emigracji. Wyłoniona być musi sta­
ła Rada Ekonomiczna. Jednym z jej 
zadań będzie nadzór nad rosnącemi dziS 
koalicjami przemysłowemi (kartele, tru­
sty). Są one nieuniknionem zjawiskiem 
w ustroju kapitalistycznym, muszą jed­
nak podlegać kontroli, gdyż tworzone 
są nie dla racjonalnej organizacji gospo­
darstwa powszechnego, lecz dla fawory­
zowania poszczególnych interesów 
wbrew interesowi ogólnemu, do usyste­
matyzowania panowania kapitalizmu 
prywatnego nad państwami i do wyzy­
sku mas konsumentów.

Dwa krańce — koalicja robotnicza we 
Włoszech i w Belgji.

W tym samym prawie czasie, gdy 
Konferencja Ekonomiczna między inne- 
mi spiawami zajmować się będzie koa­
licjami przemysłowców, Międzynarodo­
wa Konferencja Pracy roztrząsać bę­
dzie kwestję koalicji robotniczej.

Prawo o koalicji robotniczej jest do­
skonałym barometrem, wyrażającym na­
cisk, jaki zdolna jest wywrzeć na pra­
wodawstwo danego kraju klasa robotni­
cza. W r. 1926 wydane zostały dwie u- 
slawy, odzwierciadlające krańcowo róż­
ny stosunek państwa do ruchu robot­
niczego-

Według włoskiej ustawy z dn. 3. IV 
1926 r. jeden tylko związek zawodowy 
w każdej kalegorji pracy jest uznany 
przez rząd, staje się nawet organem ad­
ministracji rządowej. Jego kierownicy 
muszą dawać gwarancje prawomyślno- 
ści a związek taki nie może należeć do 
organizacji międzynarodowych, posłu­
szeństwo wobec których nie da się po­
godzić z posłuszeństwem wobec pań­
stwa (rozumieć należy państwa faszy­
stowskiego). Jest to oczywiście wymię-

PARLAMENT.
PRZED ROZPRAWĄ NAD BUDŻE­

TEM.
Wczoraj w południe przybył do Sej­

mu wice-premjer Bartel i odbył dłuższą 
naradę z Marszałkiem Ratajem w spra­
wie plenarnych obrad Sejmu nad preli­
minarzem budżetowym.

Z KOMISJI MORSKIEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 

Komisji Morskiej ukończono trzecie czy­
tanie projektu noweli do ustawy o Ko­
mitecie floty narodowej. Nowelę przy­
jęto. Będzie ona przedmiotem i brad 
jednego z najbliższych posiedzeń Sejmu

Następnie Min. Przemysłu i Handlu p. 
Kwiatkowski przedstawił prace nad u- 
rzcczywistnieniem programu morskiego 
Polski. W dyskusji nad tą sprawą za­
bierali głos liczni posłowie. •

0 P. CZUMIE 
SŁÓW KILKORO.

J e s t  tak i p, Czuma w Czechowi­
cach. Pogniew ał się na P. P. S., że 
zbyt nisko ceniła w ybitne jego „czu- 
m ow e" zdolności, i jął „robić polity ­
k ę ” na w łasną ręk ę . W yleciał tedy 
z Partji, jak z procy. W tenczas pró­
bow ał narobić m entliku, „organizo­
w ać" rozłam  w zw iązku chem icz­
nym, „organizow ać” stra jk  w prze­
m yśle chemicznym, w stąp ić  do stron 
nictwa P racy  p. B artla , — słowem  
w ielce urozm aiconą rozw ijał dzia­
łalność.

Mało k to  w ie w szakże, iż chw i­
lami okropnie „radykalny”, chw ila­
mi kom icznie skłonny do kom prom i­
sów p. Czuma b ierze na siebie n ie­
kiedy  funkcje raczej policyjne. O to 
w końcu hpca r. ub. w ystosow ał do 
s ta ro stw a w Cieszynie poprostu  d e­
nuncjację nri stow arzyszenie m ło­
dzieży i '  Lotniczej „S iła", z k tórej 
to  denuncjacji przytoczym y parę 
charak terystycznych  ustępów .

G rapa działaczów P. P. S. z posłem 
Regerem i posłem Machejem na czele w stą­
piła otwarcie na drogę zrobienia z Siły p la ­
cówki nawskroś party jnej, aczkolwiek sta­
tu t w paragrafie 2 najw yraźniej zastrzega 
się ,że działalność stowarzyszenia musi p j-  
mijać politykę i religję...

Podaiąc powyższe do wiadomości Śląs­
kiego Urzędu Wojewódzkiego przez staro­
stwo w Cieszynie prosimy o wdrożenie k ro ­
ków urzędowych..... Jeżeli to  jest prawnie 
możliwe, prosimy o pociągnięcie winnych 
do odpowiedzialności".

Dosłownie! T ak  brzmi pismo „ra- 
d ykała", k tó ry  oskarża w szystkich i 
na w szystk ie strony  o grzech ‘opor­
tunizm u, a sam z całym  spokojem  
podpisuje i uk łada apel do poliq'i, by 
„szukała po lityk i" w szeregach m ło­
docianej organizacji robotniczej.

P. Czuma —  „radykał" , „n ieprze­
jednany", „wróg kom prom isów " — 
i... in form ator s ta ro stw a cieszyń­
skiego pod hasłem ; gw ałtu! po lityka 
w śród m łodzieżył

Sip.

rzone przeciwko związkom należącym 
do Międz. Amsterdamskiej. Związek u- 
znany przez rząd ma wyłączne prawo 
i eprezen towania interesów danej kate- 
gorji pracy, wchodzi w skład „korpora­
cji" reprezentującej różne czynniki pro­
dukcji, a więc i przemysłowców, zawar­
te przez niego umowy zbiorowe obowią­
zują wszystkich pracowników danej ka- 
tegorji, ma on nawet prawo przymuso­
wego ściągania z nich wkładek. Ale na­
wet ten prawomyślny i jedynie uznany 
związek nic nie ma do gadania w razie 
konfliktu z pracodawcami.

Konflikty te rozstrzyga sąd, kTóry po­
wołuje do swego składu dla każdej spra­
wy biegłych w sprawach produkcji i pra­
cy. Na wybór ich jednak organizacje 
robotnicze nie mają wpływu. Strajk jest 
bezwzględnie zakazany. Zwiększone ka­
ry grożą za organizowanie i namawianie 
do niego.

Zupełnie inaczej postawiona jest spra­
wa w ustawie belgijskiej z 12.V 1926 r. 
Komitety pojednawcze i rozjemcze dla 
zatargów pracy składają się z równej 
ilości przedstawicieli organizacji praco­
dawców i robotników, Oraz przewodni­
czącego przez tych przedstawicieli wy­
branego, lub w razie niezgody powoła­
nego przez Ministra Pracy. Komitety 
mają jedynie na celu ułatwianie stronom 
dojścia do porozumienia. Nie wyklucza 
się walki strajkowej, nie istnieje bowiem 
nietylko przymus rozjemstwa, ale stro­
ny nie są nawet obowiązane, jak tego 
wymagają niektóre inne ustawy do uczy­
nienia próby pojednania zanim przystą­
pią do walki. Ustawa jednak wywiera 
na nie presję — i to jest koncepcja no­
wa i wręcz oryginalna.

Mianowicie, jeśli przed wyczerpaniam 
próby pojednania, przedsiębiorca wy­
wołuje strajk, wprowadzając w życie 
warunki pracy lub nowe płace, odrzu-

Min. Rolnictwa przed kilku miesią­
cami poczyniło pewne zmiany w umo­
wach, zawartych z przedsiębiorstwem 
„Century” na eksploatację lasów Pusz­
czy białowieskiej i lasów, położonych 
w dorzeczu Niemna.

Zreformowane warunki umowy mia­
ły dać szereg korzystnych zmian gos­
podarczych.

Przyjrzyjmy się, jak przedsiębiorstwo, 
któremu M. R. i D. P. przyznało awan­
sem pewne (?) ulgi natury finansowej 
i kredytowej, wywiązuje się ze swych 
zobowiązań.

Zmieniona umowa zapewnia, że istnie­
jące zakłady przemysłowe będą praco­
wały normalnie. Tymczasem tartaki w 
Puszczy jak: w Hajnówce, Białowieży, 
Gródku, Czerlance o łącznej ilości 20 
gatrów, jak były tak są nieczynne. Na 
rychłe ich uruchomienie nawet liczyć 
nie można, gdyż ścięte w Puszczy drze­
wo wywozi się w ilości około 100 m* 
dziennie zagranicę w stanie okrągłym. 
Czyż już to samo nie jest powiększe­
niem naszych trudności gospodarczych 
choćby przez zwiększanie rzesz bezro­
botnych? Po cóż przy przecieraniu 
drzewa i wyrobie materjału ma być za­
trudniony polski robotnik? Niech lepiej 
zarobią zagranicą. Co to panów z „Cen 
tuiy" obchodzi, że w Polsce będzie o kil­
ka tysięcy bezrobotnych więcej?!

Umowa zobowiązuje spółkę, że win­
na ona zatrudniać wyłącznie krajowych 
robotników, urzędników i personel te­
chniczny z wyjątkiem naczelnych sta­
nowisk w zarządzie, które mają być ob­
sadzone przez obcokrajowców. I tu we 
wszystkich działach na małą skalę pro­
wadzonej pracy pierwszeństwo ma prze- 
dewszyslkiem element emigracyjny, nie­
zbyt Polsce przychylny. W ogólnej licz­
bie obecnie zatrudnionych robotników 
element len stanowi blisko 75% i jest 
przez pp. dyrektorów szczególnie wy­
różniany.

Składki Kasy Chorych wbrew umo­
wie dyrekcja wpłaca z wielotygodnio- 
wem opóźnieniem, lecz o potrąceniu 
tych świadczeń w myśl brzmienia umo­
wy ze złożonej przez spółkę kaucji w 
wysokości 50.000 funt. szt. nikt nie my­
śli.

Tak to wygląda „normalna" praca za­
kładów przemysłowych, wydzierżawio­
nych „Century”. A że Min. Rolnictwa 
zabezpieczyło sobie w umowie odebra­
nie w każdej chwili „Century" eksplo­
atacji, gdyby spółka nie wykonała wa­
runków umownych, to przecież nikt a 
już najmniej sama spółka na serjo tego 
nie bierze. Zaś na to, że setki, czy ty­
siące ludzi głoduje, że na gruncie głodu 
i uędzy kwitnie demagogiczna agitacja 
Białoruskiej Hromady, Niezależnej Pat- 
tji Chłopskiej i t. p. — nikogo to zupeł­
nie nie obchodzi i nie doczekamy się 
chyba tego, by Rząd postawił ultimatum 
spółce i zmusił ją do naprawdę normal­
nej pracy w wydzierżawionych zakła­
dach oraz by wykonywano warunki u- 
mowy.

cone przez robotników, jeśli proklamuje 
lokaut, jeśli odmawia stawienia się 
przed komitetem, jeśli nie wypełnia za­
wartej ugody lub orzeczenia rozjemcze­
go, wtedy robotnicy ubezpieczeni w ka­
sach bezrobocia korzystają przez czas 
zawieszenia pracy z zasiłków jakie wy­
płacane są bezrobotnym.

Prawa tego może być pozbawiona na 
1 rok organizacja zawodowa robotnicza, 
która nie wyczerpując próby pojedna­
nia postępując zatem w sposób analogi­
czny, jak to w poprzednim wypadku 
czyni przedsiębiorca, wywołuje strajk.

W prawie belgijskiem uszanowano ko­
alicję i walkę robotniczą.

A u nas — będziemy to powtarzali u- 
slawicznie — obowiązuje prawo rosyj­
skie, każące więzieniem za strajk.

Płatne urlopy pracownicze zagranicą.
Nie przeszkadza to jednak „sferom 

gospodarczym" głosić o postępowości 
polskiego ustawodawstwa socjalnego. 
Jako jeden z przykładów przytacza się 
zazwyczaj ustawę o urlopach pracow­
niczych. Gdyby poprzestawać na infor­
macjach tych sfer możnaby sądzić, iż 
z płatnych urlopów korzystają tylko ro­
botnicy polscy. Tak oczywiście nie jest. 
Nawet jeśli chodzi o ustawy — i o po­
siadają je Austrja, Finlandja, Łotwa, 
Czechosłowacja, Rosja Sow. Ale usta­
wy nie są jedynie miarodajne dla warun­
ków pracy. Trzeba zważyć, jak sprawę 
daną regulują umowy zbiorowe.

Według świeżo ogłoszonych danych 
Międz. Biura Pracy, urlopy są niemal 
powszechnie przewidziane w umowach 
zbiorowych w Niemczech, Włoszech, 
Szwecji i Noiwegji, są zaś dość szeroko 
rozpowszechnione w Holandji, W. Bry- 
tanji, Rumunji, Danji i Szwajcarji.

W Niemczech np. korzysta z urlopów 
z górą 8 miljonów robotników^ co sta­

Wpływy dyrektorów „Century” w ro­
dzaju panów Dobielińskich i ich pacho­
ląt w osobach Lawcndowskich, Persido- 
ków, Płotnik owych są mocniejsze niż 
wszelkie pisane umowy i zobowiązania, 
niż dobro i życie mas bezrobotnycn.

Za to pacholęta „Century" intensyw­
nie pracują nad rozbiciem miejscowego 
klasowego związku robotniczego. Gdy 
inne środki nie pomagają, chwytają się' 
teroru, lub przekupstwa — też zresztą 
bezskutecznie. P. Lawendowski spro­
wadził sobie nawet stałego pracownika' 
tartaku, działacza chadeckiego, Bieliń­
skiego, który ma za zadanie utworzenie 
związku żółtego na miejsce istniejącej 
organizacji klasowej.

P. Bieliński na zwołanym przez siebie 
zebraniu wyrecytował robotnikom, że w 
Polsce dla tego jest źle, że istnieje 8- 
godzinny dzień piacy; że należy dłużej 
pracować i za niższą płacę a wówczas 
produkcja stanie się tańszą i warunki 
życia poprawią się. Dowodził dalej, te 
należy wpierw zbogacić przedsiębior­
stwo, a później od niego żądać popra­
wy bytu robotniczego. Brednie tego 
„apostoła" miały ten skutek, że robot­
nicy po jednemu wymykali się z zebra­
nia zaleconego przez p. dyrektora i 
działacz chadecki nie miał z kogo wyło­
nić zarządu żółtego związku. Klasowej 
organizacji panowie obrońcy kapitalizmu 
złamać nie zdołają.

Przedsiębiorstwo „Century" będąc 
swego czasu w tarapatach finansowych 
karmiło społeczeństwo fałszywemi ko­
munikatami o rychłem uruchomieniu w 
Puszczy Białowieskiej fabryki papieru,' 
fabryki dykt klejonych, nowych tarta­
ków szybkobieżnych i t. d.

Obecnie przy dopływie świeżego ka­
pitału, po uzyskaniu nowych wygod­
nych warunków nie tylko nie myśli o 
rozszerzeniu przemysłu, ale nie urucha­
mia nawet tych zakładów pracy, które 
istnieją i do których normalnej pracy 
zobowiązało się.

A zastępy bezrobotnych rosną. Roz-- 
pacz i gniew ludu wzrasta. A Rząd 
czyż w dalszym ciągu będzie odkładać 
operację ze szkodliwą działalnością pa­
nów z „Ceńtury"?

Bezstronny.

PRZED KASĄ BANKU OPRYSZEKs
„Pieniądze na stół!"
Sumienny kasjer: „Czy ma pan do­

wód osobisty?".

nowi 98.5% robotników objętych przez 
umowy zbiorowe, a 82.7% wszystkich 
robotników zatrudnionych w przemyśle. 
W Anglji korzysta z urlopów 1.5 miljo-^ 
nów robotników. Naogół w Europie ko­
rzysta z urlopów bądź to na podstawie 
ustawy, bądź też umowy zbiorowej oko­
ło 19 miljonów robotników, co stanowi 
40% ogółu robotników. Tak w świetle, 
cyfr wygląda rzekomo wyłączny przy-, 
wilej polskich robotników.

Finansowe podstawy pomocy dla bezro­
botnych w Polsce.

Będziemy w przeglądzie naszym nie­
jednokrotnie poruszali sprawy dotyczą­
ce pomocy dla bezrobotnych u nas. Na 
wstępie chcemy zapoznać czytelników 
z podstawami finansowemi. Według nie­
dawno ogłoszonego sprawozdania Fun­
duszu Bezrobocia w okresie od 21 lipca 
1924 r. do 31 grudnia 1925 r. ogólne 
wpływy wyniosły około 60 miljonów.

Skarb Państwa na ustawowe dopłaty, 
na akcję doraźną dla robotników; dla^ 
pracowników umysłowych wpłacił około 
43 miljonów, t. j. ok. 71 % ogólnej sumy. 
Zakłady pracy zaś wpłaciły ok. 16 mil­
jonów — 27%; z tego pracodawcy 12 
milj. — 20.2%, robotnicy zaś 4 milj. — 
6.8%. Reszta wpłynęła z procentów, 
prowizji bankowych, kar i darów.

Wydano: na zasiłki z akcji ustawowej 
około 29 milj. — 56.4%, ogólnej sumy 
wydatków, na akcję doraźną ok. 18 milj. 
— 34.6%, na akcję doraźną dla pracow­
ników umysłowych z górą 1 miljon — 
2.2 %.

Koszty administracyjne w centrali, w 
Zarządach Obwodowych, zwrot kosztów 
P. U. P. P. oraz prowizje instytucjom za­
stępczym wyniosły razem około 3.5 mil­
jonów i stanowiły 6.8% ogólnej sumy 
wydatków.

Bronisław ZiemięckL
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CO S Ł Y C H A C  
NA ŚWIŚCIE

W A LK A  M O NARCH ISTÓ W  
FRANCUSK ICH  Z KOŚCIOŁEM.

«L action franęaise" na indeksie.
M ała ale krzykliw a i zuchw ała  

£.ruPa M onarchistów francuskich p o ­
siada swój dziennik „L'action fran- 
ę^lse • redagow any przez dwuch  
zdolnych pisarzy, K arola M aurrasa  
i Leona D audet'a, nadających ton i 
życie całem u ruchow i rojalistyczne- 
niu. O tóż dekretem  papieskim  z dn. 9 

M- „L action  franęaise" znalazła sic; 
na indeksie. G łow a K ościo ła  ob łożył 
klątw ą i zabronił w iernym  czytać  
pismo arcykato lick ie , uznające do­
gmaty kościo ła  za jedną z podwalin  
sw ego programu politycznego. Cóż 
S1S stało? Czy organ m onarchistycz- 

sprzeniew ierzył się zasadom  K o­
ścioła, popełn ił herezję przeciw  w ie- 
rze katolick iej?

Nic podobnego. Cały zatarg  po­
wstał i rozw ija się nadal na tle  czy- 
sto Politycznem . Rojaliści francuscy 

gorliwymi katolikam i, ale nie- 
jnniej gorliwym i w rogam i republiki, 

tó rą  chcą obalić siłą, są dalej sk ra j­
nymi nacjonalistam i i m ilitarystami, 

j  k tó rych  Niem cy są i pozostaną 
"tdw iecznym  w rogiem ”, są wreszcie 
w stecznikam i społecznym i, niena- 
^ d z ą c y m i dem okrację, ruch robot- 
niczy i socjalizm. Z takim  progra­
mem rojaliści m usieli być i zawsze 
Pyli w opozycji do rządów  rep u b li­
kańskich Francji, ale opozycja ta  
wzmogła się do pasji w ostatnich 
kilku latach, od czasu zw ycięstw a 
lewicy w  r. 1924, szczególnie zaś 
°d  okresu Locarna i Thoiry. A po­
nieważ polityka rojalistów  zawsze 
b o c z y ła  pod hasłem  ,,Bóg i ojczyz- 
° a  i z kościołem  „pod ręk ę"  szła 
zdobyw ać okopy św. Trójcy, p rzeto  
1 kościół m usiał zabrać  głos i po­
w iedzieć swe w ażkie słowo.

A in teresy  K ościo ła  okazały  się w 
Rozbieżności z interesam i grupy 
Maurras, D audet i S -ka. W atykan  
zdaje sobie dobrze spraw ę, że  grupa 
*a ma znikom e w p ływ y w  sp o łe ­

c z e ń stw ie  francuskiem , że olbrzy- 
w ięk szość  narodu francuskiego  

016 chce monarchji, a jeszcze mniej 
nowej w ojny i w iecznych  zatargów  z 
^Mmcami. W atykan doskonale ro­
zumie, że  działa w  in teresie  K ościo- 
a> gdy popiera sw ym  autorytetem  

W szelkie poczynania pokojow e na- 
r°dów . Jeśli idzie o w ybór m iedzv  
kujonam i kato lików  niem ieckich a 
£MieSzną ilośc iow o grupką rojali­
stów francuskich —  chyba wahań  
być nie m oże.

A z  drugiej strony K ośció ł nie ma 
dziś pow odu do skarg na w ładze re­
publikańskie Francji, które utrzy­
mują sw ego przedstaw iciela  przy 
W atykanie i w  niczem  n ie krępują 
działalności kleru w e  Francji, oczy- 

~  ram ach obow iązujących  
ustaw . To też  w p ływ y  kato lick ie , o- 
siągnięte w  ramach legalnych, są 
dziś duże i K ośc ió ł nie w idzi żadnej 
potrzeby w yjśę poza te  ramy gwoli 
dogadzania k lice  m onarchistycznej.

Na tem  tle  w yw iązał się zatarg  
między m onarchistam i a Kościołem. 
Od dłuższego czasu „L ac tio n  fran­
ęaise" prow adziła nam iętną polem i­
kę z p rasą  czysto kato licką, z w ła ­
dzami kościelnem i, z samym P ap ie­
żem. Gdy 20-go grudnia r. ub. Pa- 
Pież, rob iąc aluzję do rojalistów  
francuskich, zabronił kato likom  „na 
leżeć w jakiejkolw iek formie do 
Przedsięw zięć i kół, podporządko­
wujących in teresy  religji interesom  
Partji i chcących zaprządz religję w 
służbę p a rtji” — „L 'action francaise” 
odpow iedziała; „nie m ożem y", A 
gdy 1-go stycznia nuncjusz papieski 
■w P a ry ż u . M aglione m anifestacyj­
nie pochw alił dążenie F rancji do za­
pew nienia pokoju św iatow ego, or- 
gan m onarchistyczny zaw ołał: „ Je ­
żeli W ysłannik Ojca św iętego po­
chw ala program  polityczny z Tho- 
3rY 1 Mocarna, to  my go odrzucam y".

en o tw arty  bunt skończył się 
Jiarazie k lą tw ą papieską.

Piszem y narazie, albow iem  w alka  
me jest skończona. N iew ątp liw ie  de- 
-yzja kościo ła  odpow iada tvm  ra- 

3 uczuciom  w ięk szości 
katohkow  w e Francji (nie m ów iąc  
uz o N iem czech). A le  w e Francii 
.est tez  m niejszość, która w iernie
stoi przy L action francaise" i w
m e n ?  L  -W atykan5 m w ysuw a argu­
m ent, którym  posługuje się dem ago­
gicznie, ale k tóry w  zasadzie  jest zu­
pełn ie  słuszny. „L ac tio n  francaise" 
zarzuca m ianow icie W atykanow i, 
«  swym au to ry te tem  kościelnym  
ence krępow ać sw obodę polityczną 
m onarchistów . O tóż na to  ci nie 
chcą pozwolić. Będąc szczerze od­
danym i _ synam i K ościoła —  pow ia­
dają oni — m usimy jednak dbać o 
nasza sw obodę w  polityce. Innemi

HANIEBNA HISTORJA
NAGANKA LEKARZY RADOMSKICH 
NA TOW. D-RA ST. KELLES-KRAUZA

Tow. dr. S tanisław  K elles - Krauz, 
obecnie działacz społeczny w R ado­
miu i lekarz naczelny tam tejszej k a ­
sy chorych, należy —  jak wiadom o 
szerszem u ogółowi party jnem u — do 
najsym patyczniejszych i najw ybit­
niejszych postaci naszego ruchu ro ­
botniczego i kulturalnego. P rzed  woj­
ną by ł sekretarzem  krakow skiego 
Uniw. Ludowego, pisał b roszury  (np.
0 pow staniu człow ieka), później b rał 
udział w ruchu niepodległościow ym
1 partyjnym ; w Radom iu staną ł aa 
czele Tow. Uniw. Robotniczego, a je­
dnocześnie gorliwie zajął się ruchem  
partyjnym . Z resztą szczegółow a cha­
rak te ry s ty k a  pow szechnie cenione­
go i kochanego działacza jest tu  n ie­
potrzebna, gdyż znam y go wszyscy 
dobrze. N iedarm o partja  i TUR po­
w oływ ały go nieraz na odpow iedzial­
ne i honorow e stanow iska —  tak  np. 
przew odniczył zazwyczaj na zjazdach 
Turowych.

O tóż na wiosnę z. r. s ta ła  się his- 
torja następująca; W ynikł zatarg 
między lekarzam i a zarządem  ra ­
domskiej K asy Chorych. Poszło w ła­
ściwie o pow olne w ypłacanie zale­
głości pp. lekarzom . K asa jednak 
s ta ra ła  się się zaległości w ypłacić w 
możliwie szybkiem  dla siebie tem ­
pie; jeden z delegatów  zarządu K asy 
udał się naw et do W arszaw y po po­
życzkę na ten  cel. W szystko bvło 
w łaściw ie na najlepszej drodze. P  p 
lekarze  ato li woleli nie czekać d łu­
żej i proklam ow ali wojnę robotniczej 
instytucji, ogłaszając stra jk . Cho­
dziło tu  poprostu  o uzyskanie d y k ta ­
tu ry  lekarsk ie j w społecznej in sty tu ­
cji: łatw o zrozum ieć bowiem, że gdy­
by lekarze  zwyciężyli, staliby się p a ­
nami K asy i mogliby dyktow ać jej 
w arunki— tak  w kw estii honorarjów , 
iak w kw estji w yboru lekarzy  i t. d. 
R obotnicza insty tucja postanow iła do 
tego zw ycięstw a nie dopuścić i zw ró­
ciła się do innych lekarzy ; w końcu 
akcja zw iązku lekarzy  radom skich 
skończyła się k lęską.

Na w ezw anie robotników  i Partji 
tow. K elles - K rauz nie w ziął udzia­
łu w strajku. W praw dzie był człon­
kiem  lekarskiego związku, ale jako 
karny  tow arzysz i w ybitny społecz­
nik, rozum iejący zadania Kasy, jako 
instytucji społecznej, zw rócił się do 
organizacji z zapytaniem , co m a u- 
czynić. I postąp ił tak  —  słusznie i po 
m ęsku — jak mu karność obozu ro ­
botniczego nakazyw ała . Nie kom  
racja bowiem  drobna z jej w ąskim  
korporacyjnym  interesem , lecz w yż­
szy in teres społeczny rozstrzygać wi­
nien.

N aturalnie pp. lekarze  piorunow a­
li. „Socjalista — gadali — a w stra j­
ku nie w ziął udziału". Nie rozumieli, 
a raczej nie chcieli rozum ieć, że n ie­
ma tu  żadnej analogji (podobieństwa) 
ze zwykłym  strajkiem  robotniczym . 
Co więcej, spraw a się p rzedstaw ia 
wręcz odw rotnie: w tym  bowiem  wy­
padku egoistyczny in teres drobnej 
grupki ludzi w ystępuje przeciw  in te ­
resow i społecznem u, przeciw ko in te­
resow i instytucji społecznej, przeciw ­
ko in teresow i p ro letarjatu .

Tow. K rauz postąp ił słusznie, p ięk ­
nie i honorowo, gdy —  narażając się 
na różne przykrości w t. zw. „T ow a­
rzystw ie" —  stan ął w obronie p ro le ­
tarjatu , po m ęsku i karnie.

Z resztą pp. lekarze  mogą sobie być 
niezadow oleni i pom stow ać. To ich 
praw o; m ogą sobie w zw iązku u rą ­
gać itp. A le postąpili znacznie go­
rzej. poprostu  brzydko pod w zglę­
dem m oralnym . Spraw a tow. d-ra 
K rauza znajduje się, jeśli się nie my­
limy,. obecnie w instancji apelacyjnej, 
w naczelnej Izbie lekarsk ie j. Nie cze­
kając atoli na w yrok, radom skie 
„Tow arzystw o L ekarsk ie" 7 w rześ­

nia 1926 r. zw ołało nadzw yczajne ze­
branie i w ykluczyło tow. K. z T ow a­
rzystw a. Ale tego m ało —  w  rozc- 
słanem  z T-w a lekarskiego zaw iado­
mieniu czytam y, i£ tow. dr. K. został 
w ykluczony za  „postępow anie n ie ­
etyczn e (!!), n iehonorow e (!!) i u w ła­
czające godności stanu lek arsk ie­
go (!!)". W  końcu zawiadom ienie 
wzywa do „bojkotu tow arzyskiego i 
zawodowego (!!)“ .

Tyle pp. „etyczni" i „honorow i" 
lekarze radom scy. Nic nie mówią, na 
czem polega owe „nieetyczne" po­
stępow anie i czem  „uw łacza godnoś­
ci" lekarza. O tem  nic nie mówią! 
C zytający to  „zaw iadom ienie" bez 
kom entarzy, m a w rażenie, iż tow  dr. 
K. w najlepszym  razie  zezwolił sobie 
na jakiś zabieg zakazany  albo nie po 
koleżeńsku postąp ił przy leczeniu 
pacjentów, albo może poprostu  na­
ciągnął jakiegoś chorego.

To się nazyw a postępow anie „e ty ­
czne" i „honorow e"! I ci oanow ie o- 
śmielają się jeszcze mówić o „bojko-

* ** Icie !
Z resztą — ciekaw a rzecz, k to  to 

są ci K atoni lekarscy  w Radom iu, or­
ganizujący w alkę z robotniczą insty ­
tucją? C iekaw e szczegóły Dodawało 
w tym  względzie radom skie „Życie 
R obotnicze", Nie będziem y jednak 
tych przykrych (dla pp. lekarzy) rze ­
czy przedrukow yw ać. W  najlepszym  
razie  przeciętn i prowincjonalni zja- 
da rze  chicha, zam knięci w w ąskiem  
kółku m ałych osobistych interesów , 
bez szerszych społecznych horyzon­
tów  i ideałów , nagle — dosiadają 
wielkiego konia „etyk i" i „honoru". 
A nie dostrzegają, że nooełniaja — 
przez zam ilczanie okoliczności — 
zw ykłe oszczerstw o.

Cały obóz nracujący polski w yso­
ko ceni m ęskie i słuszne postąpienie 
tow. Krauza, zaś oburzeniem  odpo­
wiada na podstenne a tak i pp. z Tow. 
lekarskiego. R obotnicy sa wdzięczni 
tow. Krauzowi, że tak  stanow czo i 
karn ie  w ystąp ił w obronie ro b o tn i­
czej instytucji.

Będziemy mieli niezaw odnie soo- 
sobność w yrażenia tow. d-rowi Kel- 
les - K rauzow i swego w ielkiego zau­
fania, szacunku i uznania.

Kazim ierz Czapiński.
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SEN. ZUBOWICZ (W yzw olenie) 
B rał u d z ia ł w  M iędzynarodo­

w ym  k o n g resie  rad y k a łó w  
w  K arlsruhe.

słow y zarzucają Kościołowi, że m ie­
sza się do spraw  politycznych.

I tu  widzimy, jak obie strony, ob­
rzucając się zarzu tam i o nadużyw a­
niu religji do celów  politycznych, 
nie mają sobie... n ic do zarzucenia. 
Tak, jak m onarchiści posiłkują się 
kościołem  do sw ych  ce ló w  p o litycz­
nych, tak  K ościół używ a polityk i do 
sw ych  celów  k ościeln ych . W alka 
K ościoła m a tu  ch a rak te r czysto „u- 
ży tkow y" i w yzyskuje obecną k on­
iunkturę polityczną do w zm ocnienia 
swych wpływ ów . Że kon junk tura ta  
we F rancji i N iem czech idzie po li- 
nji pokoju i dzięki tem u czyni K oś­
ciół sprzym ierzeńcem  dem okracji, a 
przeciw nikiem  m onarchistów  i n a ­
cjonalistów  jest dla K ościoła rzeczą  
p rzypadku  i drugorzędną. Toć dzieła 
tegoż samego M au rras’a i  ta  sam a

„L 'action franęaise" znalazły  się  na 
indeksie już w r. 1914, ale tego z roz­
kazu papieża nie ogłoszono.

T oć w  P o lsce  pism a end eck ie  p rzy­
sięgają na ew angelję M aurras'a, upra­
wiają agitację w  jego duchu, a kler  
polsk i politvkuje po endecku i „ma- 
urrasowsku", aż obrzydzenie b ie ­
rze, a le  P ap ież n ie w y k lą ł jeszcze  
ani jednego księdza, nie um ieścił na 
indeksie  ani jednej gazety  endeckiej.

B ądźcobądź nauczka, udzielona 
m onarchistom  i fa k t usunięcia się od 
nich W atykanu , p rzyw itać należy, 
jako objaw pom yślny. Dowodzi on, 
że n iety lko  Kościół um ie się liczyć z 
rzeczyw istością i realnym  układem  
sił w społeczeństw ie, ale też  że de­
m okracja jest już na ty le silna na Za­
chodzie, że zm usza K ościół do licze­
nia się  z nią.

KRONIKA POLITYCZNA
MIN. MEYSZTOWICZ U MARSZ. 

SEJMU.
Mm. Sprawiedliwości p. Meysztowicz 

przybył wczoraj do gmachu sejmowego 
i odbył godzinną konferencję z Marszał­
kiem Ratajem, informując go o wyni­
kach dalszego śledztwa, prowadzonego 
w sprawie ostatnich aresztowań.

Zaznaczyć należy, że pomimo zapo­
wiedzi, Rząd nie nadesłał dotychczas na 
ręce p. Marszałka wniosku wydania są­
dowi aresztowanych posłów.
KOMITET EKONOMICZNY RADY MINI­

STRÓW.
Na najbliższy poniedziałek wyznaczone 

zostało posiedzenie K om itetu Ekonomiczne­
go Rady M inistrów.

STOSUNKI Z AFGANISTANEM.
W najbliższych dniach wyjeżdża do sto­

licy Afganistanu Kabulu, drogą przez 
Marsylję, kierownik referatu Dalekiego 
Wschodu w Min. Spraw Zagr., p. Józef 
Fotocki.

Misja p. Potockiego dotyczy podjęcia 
normalnych stosunków dyplomatycznych 
oraz zbadania możliwości wymiany han­
dlowej pomiędzy Polską i Afganistanem.
UNJA PARŁA M ^ t̂ r n a  POLSKO- 

CZESKA.
Jak się dowiadujemy na marzec r. b. 

projektowana jest wycieczka parlamen­
tarzystów czeskich do Polski. Poseł cze­
ski dr. Flieder odbył już w tej sprawie 
konferencję z Marszałkiem Ratajem.

Wycieczka ta ma być zapoczątkowa­
niem unji międzyparlamentarnej cze- 
skosłowacko - polskiej. Po wizycie po­
słów czeskosłowackich nastąpi rewizyta 
posłów polskich w Pradze.

P. C. P.
Wczoraj wieczorem odbyło się posie­

dzenie przedstawicieli porozumienia 
prasy czeskosłowąckiej i polskiej. Poro­
zumienie to składa się z Komitetu w 
Pradze i z takiegoż w Warszawie, któ­
ry wczoraj się ukonstytuował.

Na wniosek red. F. Przysieckiego, po­
stanowiono zaproponować Komitetowi 
praskiemu wymianę wiadomości o wszy­
stkich ważniejszych wydarzeniach, jakie 
zachodzą w obu krajach dla użytku pra­
sy codziennej.

Wymiana ma się odbywać za pośred­
nictwem obustronnych mężów zaufania 
w drodze komunikatów oznaczonych i- 
nicjałami P. C. P.
NOWA ORGANIZACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA.
W niedługim czasie zostanie przeprow a­

dzone nowe unorm owanie organizacji służ­
by zdrowia. W  związku z tym będą p raw ­
dopodobnie przeorganizow ane W ydziały 
Zdrowia Publicznego w województwach.

OBRADY „PIASTOW CÓW ".
Dnia 23 b, m. o godz. U  przed poł. w 

Sejmie w lokalu klubowym odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Klubu P. S. L. „P iast1'.

Dnia 24 b. m. o godz. 10 przed poł. w lo­
kalu klubowym w Sejmie odbędzie się peł­
ne posiedzenie Klubu Parlam entarnego P. 
S L. „Piast". Na porządku dziennym mię­
dzy innemi będą  omawiane spraw y ustaw 
sam orządowych, budżetu, sytuacji politycz­
nej jakoteż wnioski członków Klubu.

O OPŁATY AKADEMICKIE,
W  dniu 20 stycznia r. b. p. M inister 0 -  

św iaty dr. G. Dobrucki przyjął Prezydjum 
Ogólnopolskiego Związku Akadem ickich 
B ratnich Pomocy w osobach p,p. Robow- 
skiego i Zagórowskiego w spraw ie opłat a- 
kadem ickich, gubsydjów państwow ych na 
pomoc dla młodizieży i term inów  egzami­
nów.
PRZYJAZD W OJEW ODY BIAŁOSTOC­

KIEGO.
Wczoraj przybył do W arszaw y w sp ra­

wach służbowych wojewoda białostocki p. 
R em bow ski

POW RÓT POSŁA MAIONIEGO.
Pow rócił do W arszaw y poseł włoski p. 

Maioni i objął urzędow anie.
RUCH SŁUŻBOWY.

Dotychozasowy sta ro sta  w M akowie p. 
Stanisław  Kulesza przeniesiony został na 
tów norzędne stanow isko do Sochaczewa, 
do Makowa zaś na stanow isko starosty  m ia­
nowany został dotychczasow y zastępca s ta ­
ro s ty  w Pułtusku dr. Jan  Łazarz.

INFORMACYJNY KALENDARZ RO­
BOTNICZY.

Centralny Komitet Organizacji Mło­
dzieży T. U. R. wydał pierwszy Robot­
niczy kalendarz informacyjny z notat­
nikiem. Kalendarz ten, który wyszedł 
nakładem spółki wydawniczej „Robot­
nik" i „Księgarni Robotniczej", poza 
zwykłemi działami, jakie spotykamy w 
kalendarzach, zawiera wiele ciekawego 
materjałn, niezbędnego dla każdego u- 
świadomionego robotnika.

Wszystkie organizacje młodzieży, ko­
mitety partyjne, Zw. Zaw. i poszczegól­
ni towarzysze winni bzzwłocznie nade­
słać do Komitetu Centralnego Org. Mł. 
T. U. R. (Warecka 7) lub do Księgarni 
Robotniczej (Warecka 9) zamówienia na 
kalendarz, którego cena wynosi 80 gr.

Spieszcie się z zamówieniami, gdyż 
nakład jest już na wyczerpaniu.

PRZEGLĄD PRASY
Twierdze. — Fundusz Bezrobocia. — 

Morze. — Pan Kantor.
Nic lak nie oświetla wykolejonej psy­

chiki nacjonalistów i militarystów, jak 
ich desperackie pomysły, rodzące się 
pod wpływem nastroju czy kaprysu. Oto 
„Dwugroszówka" znalazła nowy sposób 
zapewnienia bezpieczeństwa Polsce Po­
nieważ Niemcy budują, czy wybudowa­
ły twierdze nad granicą Polski, więc 
precz... z układami politycznemu Niech 
żyją twierdze polskie, „należycie obmy­
ślane i zbudowane". One nam dadzą 
„bezpieczeństwo". Endecy do szpiku 
kości przesiąkli duchem pruskiri. Od 
P>i marcka wzięli teorie, od junkrów i 
generałów pruskich praat\kę.

„Kurjer Polski" wywód że areszto­
wani posłowie białoruscy dążyli „po­
prostu do zbolszewizowama ludności", 
co b niewiele mówi.

„Głos Prawdy" wytyka zygzakowa- 
tość przesilenia niemieckiego.

„Rzeczpospolita" wyraża obawę, by 
projektowany zjazd emigracji polskiej 
nie wypadł czasami za mało endecki i 
klerykalny.

„Epoka" omawia sprawozdanie Fun­
duszu Bezrobocia ze swej działalności, 
które w tych dniach ukazało się z dru­
ku i słusznie zaznacza potrzebę rozsze­
rzenia zakresu działalności i zadań Fun­
duszu i zwraca uwagę na upośledzenie 
bezrobotnych pracowników umysłowych.

W powodzi artykułów militarnych i 
militarystycznych „Polski Zbrojnej" u- 
każe się czasami rozsądny głos o spra­
wach ogólniejszego znaczenia. Wczoraj 
np. pismo to słusznie podniosło obojęt­
ność ogółu polskiego dla morza, a w 
szczególności na rybactwo.

„W artość odżywcza ryb, jako produktu 
spożycia, a  specjalnie ryb morskich, ogól­
nie jest znana. Zdawałoby się, i i  przy 
zupełnie nięmal rabunkowej gospodarce 
rybnej naszych rzek i jezior, przy olbrzy­
mich dziś już cenach ryb na rynku we­
wnętrznym, zapotrzebowanie na ryby m or­
skie w Polsce winno z dnia na dzień w zra­
stać. Przemysł rybacki wybrzeża naszego 
winien się rozwijać. Tymczasem rzecz się 
ma w prost przeciwnie: mimo dzisiejszych 
„ciężkich czasów", Polska spożywa mniej 
taniej ryby morskiej (śledź), niż przed 
wojną i przemysł rybacki naszego Pomo­
rza z dnia na dzień upada. W związku z 
tem mowy naw et niem a o w ytw orzeniu 
na większą skalę przem ysłu gałęzi tej po­
krewnego, przem ysłu przetworów ryb­
nych".
Przed kilku dniami zamieściliśmy in­

terpelację tow. Regera o gospodarce p. 
Kantora w Zw. Inwalidów. P. Kantor 
odpowiada na zarzuty interpelacji w ta­
siemcowych artykułach prasy prawico­
wej, grożąc sądem „oszczercom".

Tymczasem „Głos Prawdy" drukuje 
list, zajmujący się działalnością p. Kan­
tora, jako referenta w wydziale emery­
talnym w Min. Skarbu:

... „do biura, do tego wydziału em erytal­
nego, p. K antor przychodzi raz na 6 — 8 
dni — na jedną godzinę. Całe zaspy, całe 
naręcza spraw emerytów i emerytek leżą 
na jego biurku, na oknie, na krzesłach 
(niema ju t  ich gdzie lokować) nic zała­
twionych i nie mogących być załatw ionc- 
mi nawet w dalekiej przyszłości. W ynędz­
niałe, głodne, schorowane, o woskowych 
twarzach em erytki przychodzą i żebrzą o 
załatwienie ich spraw. A le są to bezna­
dziejne prośby, bo p. K antor zwykle jest 
nieobecny".
Ankieta „Głosu Prawdy" o ustroju 

spada na coraz niższy poziom. W czo­
raj produkuje się jakiś pseudonim i w 
ogromnym artykule, pełnym pretensjo­
nalnego gadulstwa i frazesów, wymyśla 
„444 tyranom, którzy omal nie ukradli 
całej Polski", republikę nazywa „brzy­
twą w rękach szaleńca", radzi dobrodu­
sznie nie bać się monarchistów i t. d. A 
wszystko to wygaduje z miłości do 
ludu pracującego...

Należałoby raczej rozpisać ankietę o 
ustroju mózgu „nowoczesnego obywate-
la'*. B.

Sorostowanie. Do wczorajszego prze­
glądu prasy wkradł się błąd drukarski, 
zniekształcający sens zdania. Powinno 
być:

P. Stpiczyński w „Głosie Prawdy” po­
lemizuje z p. Slrońskim w obronie po­
wszechnego prawa głosowania. Utrące­
nie (a nie utrzymanie) tego prawa by­
łoby „zamordowaniem demokracji”.

PIERWSZA PIEKARIIIA
MECHANICZNA W POLSCE

Dwa dni temu została otwarta w Kra­
kowie największa piekarnia mechanicz­
na w Polsce. Otwarcie piekarni było 
początkowo wyznaczone na dzień 10-go 
stycznia r. b., opóźnienie otwarcia na­
stąpiło z powodu spóźnionego przyjaz­
du montera, który miał piekarnię uru­
chomić. Jak się dowiadujemy zrobiony 
już był próbny wypiek, który dał rezul­
taty bardzo dodatnie. Oficjalne otwar­
cie piekarni dokonane zostanie w pier­
wszych dniach lutego. Produkcja dzien­
na tej piekarni w ciągu 16 godzin wy­
niesie ponad 700 kg. białego pieczywa 
i 12 tysięcy kg. chleba.
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T E L E G R A M Y
0 TWIERDZE WSCHODNIO-PRUSKIE

POJEDNAWCZE STANOWISKO DELEGACJI NIEMIECKIEJ.

Paryż, 21 stycznia. (A. W.). Jak 
donosi ,,Matin" rokowania w sprawie 
twierdz niemieckich prowadzone są 
w ożywionem tempie. Delegaci nie­
mieccy zmienili swe propozycje, zbli-

żając się do żądań aljantów. Komitet 
wersalski zajmuje się obecnie rozpa­
trywaniem zmian redakcyjnych prze­
dłożonych przez Niemców.

CZICZERIN SZUKA POROZUMIENIA Z FRANCJĄ
OCZEKIWANA WIZYTA W PARYŻU.

Paryż, 21 stycznia. (A. W.). Pisma 
przynoszą wiadomość, że Cziczerin, 
bawiący obecnie na kuracji w połu­
dniowej Francji, zatrzyma się w dro­
dze powrotnej w Paryżu, celem od­
bycia z przedstawicielami rządu

francuskiego konferencji, na której 
miałaby być rozważana możliwość 
nawiązania stosunków Francji z Ro­
sją. Równocześnie z Cziczerinem 
przybędzie do Paryża ambasador 
francuski w Moskwie Her bet.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU

— Dekret w sprawie ziwolaoia Zgroma­
dzenia Narodowego w Madrycie będzie o- 
gioszomy 31 stycznia. Dekret określić ma 
datę 15 Lutego, jako termin ustalenia na­
zwisk kandydatów do Zgromadzenia.

— Sejm saska po ukończeniu debaty nad 
expose premiera Heldta odrzucił wczoraj 
przeciwko głoeom socjalistów i komunistów 
wniosek o wyrażenie votum nieufności no­
wemu rządowa. Hittlerowcy w czasie gloso­
wania wyszli z sali. Również odrzucono 
drugi wniosek o rozwiązanie sejmu.

— Minister Spraw Zagr. Meksyku wyraził 
gotowość przyjęcia zasady arbitrażu, jako 
sposobu rozstrzygania sporów pomiędzy 
Meksykiem i Stanami Zjednoczonemi.

— Donoszą tu z Ekaterynburga, ii wy­
buchł tam olbrzymi pożar magazynów Urał- 
torgu, w którym skupione były wielkie za­
pasy towarów spożywczych. Na skutek za­
marznięcia rur wodociągowych jakiekolwiek 
tłumienie pożaru było uniemożliwione, dla­
tego też magazyny uległy zupełnemu znisz­
czeniu.

— Z całych Włoch nadchodzą wiadomoś­
ci o silnych burzach i opadach śnieżnych.

— Z Berlina PAT. donosi: Wczoraj roz­
począł tu obrady wyłoniony przez Reichstag 
trybunał weryfikacyjny w sprawie plebiscy­
tu nad ustawą odszkodowawczą dla byłych

domów panujących w Niemczech. Ogółem 
wpłynęło do trybunału 35 zażaleń pisem­
nych z powodu nienormalnego przebiegu 
glosowania. Pozatem rozpatrzono poszcze­
gólne wypadki naruszenia regulaminu ple­
biscytu.

— Liczba bezrobotnych w Anglji spada 
w dalszym ciągu. W okresie poprzedniego 
tygodnia znalazło zatrudnienie 64 tysiące 
bezrobotnych, tak iż liczba ich w połowie 
setycznia wyniosła 1.432 tysiące.

— Z Londynu donoszą, iż komisja admi­
nistracyjna partji liberalnej znaczną więk­
szością głosów zmusiła przeciwnika Lloyd 
George a Philipsa do ustąpienia, wobec 
czego Lloyd George staje się znowu przy­
wódcą stronnictwa.

—> Trybunał meksykański -przyznał 3 cu­
dzoziemskim kompanjom naftowym tymcza­
sowe pozwolenia, polecając min. Handlu za­
wiesić na przeciąg 3-dniowy wszczęte prze­
ciwko tym towarzystwom postępowanie pra­
wne, celem umożliwienia trybunałowi prze­
prowadzenia śledztwa.

— Donoszą z Panamy, iż wzrasta tam opo­
zycja przeciwko traktatowi ze Stanami Zie- 
dnoczonemi. Posłowie do parlamentu panam- 
skiego otrzymali listy anonimowe, grożące 
śmiercią każdemu, kto będzie głosował za 
traktatem.

z Życia p a r t j i .
WIELKI WIEC POLITYCZNY PPS.

W niedzielę, dn. 23-go stycznia o 
godz, 11 rano w sali teatru „Odro­
dzonego" na Pradze odbędzie się

WIELKI WIEC POLITYCZNY
Przemawiać będą tow. tow. poseł 

Rajmund Jaworowski, radni: Tade­
usz Szpotański i Roman Lewacz oraz 
tow. Stefan Haupa.

Towarzystwo Wiedzy Robotniczej na P ra­
dze [ul. Brukowa 29) urządza dnia 23 b. m. 
o g. 18.30 wieczór klubowy.

Klub Radnych PPS. Kasy Chorych. W so­
botę, dm. 22 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
OKR. (Al, Jerozolimskie 6), odbędzie się 
posiedzenie Klubu Radnych i członków Za­
rządu PPS. Rady Kasy Chorych.

Konferencja dzielnicy Czerniakowskiej. W 
niedzielę, dnia 23 b. m. o 11 rano, Solec 67 
Konferencja dzielnicowa.

O. K. R. Warszawa-Podmiejska. Posie­
dzenie Egzekutywy odbędzie się w niedzie­
lę dm. 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
W. O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, Obecność 
wszystkich członków niezbędna.

Dzielnica Jerozolimska zawiadamia, że 
biblioteka dzielnicy jest czynna chwilowo 
raz na tydzień, we czwartki od godziny 8 
do 9-ej.

Z biblioteki mogą korzystać członkowie 
partji, związków i stowarzyszeń sporto­
wych. Nieczłonkowie dzielnicy winni przed­
stawić poręczenie swojej dzielnicy lub or­
ganizacji.

W ielka Zabawa Karnawałowa. W sobotę 
dnia 22 b. m. o godz. 10 wiecz. w salach 
przy ul. A. Jerozolimskie 6, Stow. „Dom 
Ludowy" w Warszawie urządza W ielką Za­
bawę Karnawałową, dla członków i sympa­
tyków. Bufet obficie zaopatrzony, rozmaite 
atrakcje. Zaproszenia otrzymywać można 
przy wejściu oraz w sekretariacie „Domu 
Ludowego" od godz. 11 do 1 i od 5—7 wiecz.

Ruch młodzieży
Walne Zebranie Oddziału Warszawskiego

T. U. R. W poniedili lek, dn. 24.1 o godz. 
7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu TUR. Al. 
Jerozolimskie 6, I-e Walne Zebranie Od­
działu Warszawskiego,

Na porządku dziennym: Sprawozdanie
Zarządu i Kom. Rewizyjnej. Wybór delega­
tów na III Zjazd TUR. Wybór Zarządu i 
Kom. Re .izyjnej.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Oddz. Wars z. TUR. składa ni­

niejszym serdeczne podziękowanie ob. ob. 
Dąbrowskim, Kawowej, Kopankiewiczowej, 
Strugowi i dzielnicy Mokotowskiej PPS. za 
ofiarowanie książek dla bibiljoteki Oddz. 
W ars z. TUR.

Ruch zawodowy
Baczność tow, piekarzel Walne zebranie 

sprawozdawcze odbędzie się w dniu 23.1 b. 
r  w lokalu Metalowców, ul, Leszno 53, o g.
11 rano punktualnie.

Ruch sptiłdz elczy
WIELKIE ZGROMADZENIE SPOŻYWCÓW
odbędzie się w niedzielę, dnia 23 b m„ o g.
12 w południe, w lokalu Spółdzielni, Chłod­
na 29, na temat: „W alka z drożyzną". Prze­
mawiać będą tow. tow.: pos. Zygmunt Gar- 
decki, Aleksander Ostrowski, czł. Rady 
Nadzorczej W. S. S , Jan Żerkowski, czł. 
Zarządu Zw. Spółdz, Spot. Rzplitej Pol,, 
Wincenty Sikorski, czł. Zarządu W. S. S.

Wzywamy wszystkich ludzi pracy, do jak. 
najliczniejszego udziału w zgromadzeniu.

Zarząd,

Ruch kult.-oświafowy.
KOMISJA KULTURALNO-ARTYSTYCZNA 

PRZY RADZIE ZWIĄZKÓW ZAWÓD.
wydaje bilety na następujące przedstawie­
nia:

Sala Tramwajów Miejskich (Młynarska 2), 
dnia 23.1 o godz, 6 wiecz. sztuka pod tyt.: 
„Romantyczni" odegrana przez zespół dra­
matyczny Al. Zelwerowicza.

Teatr Polski: „Car Paweł I" dnia 25.1 o 
godz. 8 w., bilety w cenie 5.60 i 5.10.

Teatr Narodowy: „Zbójcy" Szyllera dnia 
31.1 o godz. 8 w., bilety w cenie od 75 do 
3.10,

Teatr Wielki: „Rycerskość wieśniacza",
„Petruszka” i „Jezioro Łabędzie" dnia 3.II 
o godz. 8 w., bilety w cenie od 1 zł. do 5.10.

Bilety na powyższe przedstawienie na­
bywać można w Robotniczym Wydziale 
Wychowania Dziecka, W arecka 7, od godz.
11 rano do 2 i od 5 do 7-«j.

Krosno
WIEC BEZROBOTNYCH.

Dnia 12 stycznia b. r, odbył się wiec bez­
robotnych powiatu Krośnieńskiego, na któ 
rym przemawiał sekr. Związku Górników 
tow. Pilch. Zebrani uchwalili rezolucję, k tó­
re delegacja bezrobotnych przedłożyła pa­
nu Staroście. Równocześnie z górą 1.000 
bezrobotnych ruszyło manifestacyjnym po­
chodem pod gmach Starostwa.

W uchwalonej rezolucji bezrobotni doma­
gaj^ się od Rządu i Sejmu uchwalenia usta­
wy o pośrednictwie pracy przez P. U. P. P.
0 obowiązkowem zgłaszaniu wolnych miejsc
1 przyjmowaniu przez przedsiębiorstwa, 
wskazanych kandydatów na wakujące miej­
sca.

Dalej bezrobotni domagają się od Rządu 
przeznaczenia potrzebnych sum na złago­
dzenie kryzysu i zmniejszenie liczby bezro­
botnych, a to przez rozpoczęcie robót pu­
blicznych.

Od Starostwa, Wydziału Powiatowego i 
Zarządu miasta Krosno, bezrobotni doma­
gają się opracowania w jaknajszybszym 
terminie planu regulacyjnego, rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych.

Bezrobotni domagają się zaopatrzenia 
zwłaszcza w okresie zimowym, w węgiel i 
przyzmania go wszystkim bezrobotnym.

Bezrobotni wybrali delegację 2 bezrobot­
nych, która wspólnie z sekr. Związku Gór­
ników, tow. Pilchem wyjedzae do Drohoby­
cza i tam przedstawi uchwalone postulaty.

Lipno
ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH.

Ruch organizacyjny wśród młodzieży. — 
Ognisko dla dzieci robotniczych.

Urządzane, co kilka miesięcy kolejno w 
różnych powiatach, zjazdy robotników rol­
nych mają duże znaczenie nietylko dla za­
wodowej organizacji rob. rolnych; przyczy­
niają się one również do ogólnego ożywie­
nia życia organizacyjnego.

16-go b. m. odbył się zjazd powiatu ŁŁp- 
nowskiego, przy licznym udziale służby fol­
warcznej i miejscowych robotników. Prze­
mawiali sen. tow, Kłuszyńska, tow. Bobik, 
Kawalec i Meduski,

Na czoło obrad wysunęła się sprawa ma­
sowego zwalniania służby folwarcznej. W 
powiecie lipnowskim około 25 J osób zwol­
nili obszarnicy. Całemi gromadami ciągną ci 
nieszczęśliwcy od folwarku do folwarku w 
poszukiwaniu pracy. Kwestia ta  domaga 
się gwałtownie załatwienia. Słuszne też są 
uchwały zjazdu, żądające wprowadzenia 
przymusowego pośrednictwa pracy przez 
Komisje Parytatywne. Samowoli obszarni­
ków trzeba kres położyć.

O godz. 4-ej zebrała się młodzież. Na or- 
ganizacyjnem zebraniu referowała tow. Kłu­
szyńska sprawy Koła młodzieży TUR. W lu­
tym odbędzie się uroczystość otwarcia Ko­
ła i odsłonięcie sztandaru.

Wieczorem omawiano konieczność otwar­
cia „Ogniska" dla dzieci robotniczych w Li­
pnie. Towarzysze okazali duże zaintereso­
wanie i jest naffeieja, że przy poparciu Ma­

gistratu, gdzie ławnikiem Op. Społ. jest tow. 
Bobik, będzie mofcna w najbliższych tygo- 
dniach „Ognisko" zorganizować.
Wilno
WYBÓR REKTORA UNIWERSYTETU 
STEFANA BATOREGO W WILNIE.
Na miejsce prof. Marjana Zdziechow- 

skiego, który z powodu choroby zrzekł 
się godności rektora, kolegjum profeso­
rów wybrało wczoraj rektorem Uniw. 
Stefana Batorego prof, wydziału huma­
nistycznego, Stanisława Pigonia. 
„KURJER WILEŃSKI“ W NIEODPO­

WIEDNICH RĘKACH.
Do niedawna uważano wychodzący w 

Wilnie „Kurjer Wileński" za organ po­
stępowej demykracji. Za czasów redak- 
torstwa pp. Okulicza, Świechowskiego, 
przy współpracownictwie obecnego mi­
nistra p. Staniewicza, „Kurjer" starał 
się utrzymać zasadniczą linję.

Po ich' ustąpieniu stał się istną poli­
tyczną „Wieżą Babel" dla ćwiczeń mło­
dych, a gorących polityków, o rozpięciu 

faszyzm-drobner-mistycyzm". W jed­
nym i tym samym numerze spotykamy 
wzajemnie siebie zwalczające tendencje. 
Niezależny socjalista, p. Wysłouch, gro­
mi powszechne pięcioprzymiotnikowe 
prawo wyborcze, za co uzyskuje po­
chwały od „Słowa". Kierownik działu 
ekonomicznego, też „wunderkind", pi­
sze artykuły zachwalające „Solidarność 
Pracy — wskazuje adres i zachęca do 
prenumeraty. Duże miota gromy na P. P. 
S., że straciła „pazury i kły" i zachwala 
„Głos Prawdy" — za jego stanowisko w 
sprawie białoruskiej. Specjalnie się fa­
woryzuje nieistniejącą Okręgową Komi­
sję Związków Zawodowych, rej w któ­
rej wodzili „drobnerowcy", a patronował 
sam pan radny Zasztowt, który umie 
pogodzić w jednej osobie stanowisko ra­
dnego i funkcjonarjusza Magistratu. 
Wszelkimi sposobami różni panowie — 
współpracownicy atakują PPS, a swych 
pupilów z pod znaku „drobnerowskiego" 
ogłaszają za „lewicę PPS", której w Wil­
nie zupełnie niema, o czem „Kurjer Wi­
leński" bardzo dobrze wie, jak również 
i o tem, że jedyną przedstawicielką za­
wodowego ruchu klasowego robotnicze­
go jest Okręgowa Komisja Zw. Zawód., 
której przewodniczy tow. Stążowski i 
komisja ta mieści się na Kijowskiej 19.

W nazwie i treści uzurpatorów z Wiel­
kiej ulicy, ochrzczonych przez „Kurjer 
Wileński" mianem Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, jest tyle praw­
dy, co i w istnieniu w Wilnie „lewicy P.
P. S."

To też Komitet Wileński PPS zawia­
domił redakcję ,Kurjera Wileńskiego" o 
swoim względem niego negacyjnym sto­
sunku. Obserwator.

Białystok
ODCZYT TOW. POSŁA REGERA.

W niedzielę, dnia 16 b. m. o godzinie 1-ej 
poipoł. w sali miejscowego teatru  „Pałace"

tow, poseł Tad. Reger wygłosił odczyt aa 
temat: „Zasady i ideologia ubezpieczeń 
społecznych i znaczenie Kasy Chorych w 
życiu klasy pracującej".

Tow. Reger w świetnym przeszło 2 godz. 
referacie omówił hisiorję ubezpieczeń spo­
łecznych w różnych krajach, zastanawiając 
się szczegółowo nad obowiązującem w Rze­
czypospolitej Polskiej Ustawodawstwem 
Socjailnem,

Licznie zebrani słuchacze z wielkiem za­
interesowaniem wysłuchali znakomitego re ­
feratu tow. posła Reg era.

Tow. pos. Reger przyjechał do Białego­
stoku na zaproszenie, miejscowego Oddzia­
łu Zw. Prac. Kas Chorych i Instytucyj Ubez­
pieczeń Społecznych Rz. P., który ze swej 
strony w celu umożliwienia ubezpieczonym 
wolnego wstępu na odczyt zwrócił się do 
Zarządu Kasy Chorych o pokrycie kosztów 
związanych z odczytem.

Zarząd Kasy przychylił się do wniosku 
Zw, Prac. Kas Chorych i ogłoszenia o od­
czycie były wydane w imieniu Zarządu Po­
wiatowej Kasy Chorych, który również de- 

| legował na przewodniczącego odczytu swe­
go wice-przewodniczącego tow. Waksa ,

Zakopane
ZASYPANI LAWINĄ

„Kurjer Codzienny" donosi z Zakopa­
nego, iż w tych dniach wyjechało trzech 
gospodarzy z Witowa po drzewo do do­
liny Chochołowskiej. Po drodze zwaliła 
się na nich lawina śnieżna, zasypując 
wszystkich, wraz z koniem. Po długich 
poszukiwaniach natrafiono na ślad zagi­
nionych, lecz, po odkopaniu śniegu, wy­
dobyto już tylko zwłoki.

ZGON 105-LETNIEJ STARUSZKI,

Przed trzema dniami zmarła w Zakopa­
nem 105-letnia staruszka Nawsiowa, wywo-1 
dząca się ze starej rodziny góralskiej. Po­
grzeb zgromadził wielkie rzesze górali, w 
czem połowę prawie stanowili wnukowie f 1 
prawnukowie zmarłej,

Sosnowiec
FAŁSZERZE BANKNOTÓW.

Policja w Zawierciu natrafiła na Siad 
bandy fałszerzy banknotów 20-złotowych, 
którzy w jednym z młynów pod Zawierciem 
fabrykowali banknoty, oraz fałszowali wek­
sle większych firm w Zawierciu. Areszto­
wano na miejscu niejakiego Lenartowicza i 
Czepieldna. Śledztwo w toku.

STRASZNA ZBRODNIA.

W Komisariacie policyjnym zgłosiła sfę 
wczoraj niejaka Luboszowa, oświadczając, 
iż przed chwilą zamordowała własne dziec­
ko. Policja udała się do jej mieszkania, 
gdzie znalazła małe dziecko, z rozciętą cza­
szką, które po kilku godzinach zmarło w 
szpitalu. Mąż morderczyni odmawia wszel­
kich wyjaśnień. Wyrodnych rodziców oka­
dzono w areszcie.

R U C H  R O B O T N I C Z Y

Przedstawienie teatralne. Dnia 22 i 
23 stycznia r. b., t. j. w sobotę i nie­
dzielę o godz. 7-ej wiecz. w lokalu przy 
ul. Dzielnej 95, odbędzie się przedsta­
wienie teatralne p, t. „Karnawał prole­
tariacki", na program którego złożą się: 
Gra o Herodzie — W. Wandurskiego;

Róża (sprawa druga) — St. Żeromskie­
go; Czemu tęsknisz za chatą...; Walka 
dwuch narodów,—wystawione przez Se­
kcję dram. Powązkowskiego Koła 
Młodzieży T. U R. im. L  Misiołka. Bi­
lety w cenie 50 gr. i 1 zł. przy wejściu.

STRAJK PIEKARSKI W KRAKOWIE 
SKOŃCZONY.

W dniu wczorajszym Związek Zawo­
dowy Robotników Przemysłu Spożyw­
czego w Warszawie otrzymał depeszę o 
zakończeniu strajku piekarskiego w Kra­
kowie z wynikiem korzystnym dla ro­
botników. Umowa podpisana będzie w 
dniu dzisiejszym.

ZE ZW. PRAC. INSTYTUCJI UŻYTE­
CZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego.
W niedzielę, dnia 16 stycznia r. b. w 

lokalu Zw. przy udziale członków Za­
rządu z Łodzi, Krakowa, Radomia, To­
runia i Grodna — odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego. Ze spra­
wozdania Komitetu Wykonawczego, 
złożonego przez tow. tow. Prejsa, Tro­
janowskiego i Gonerko wynika, że Zw. 
liczy 57 Oddziałów z liczbą członków 
19.000, w tej liczbie w samej Warszawie 
przeszło 6000 osób. Bilans zamknięcia 
wykazuje sumę we wpływach do Cen­
trali 75.346 zł. 39 gr. i do Oddziałów 
200.000 zł.; w wydatkach zaś Centrali 
73.644 zł. 22 gr.

W okresie sprawozdawczym, t, j. od 
11 września do dn. 16 stycznia r. b. Zw. 
przeprowadził cały szereg zwycięskich 
akcji ekonomicznych w Warszawie i w 
innych miastach, jak Lwów, Łódź, Kra­
ków, Grodno i in. Sprawozdanie, po 
krótkiej, lecz ożywionej dyskusji zostało 
przyjęte.

Uchwalono przyfem kilka wniosków 
natury organizacyjnej, z których należy 
wymienić wniosek stwierdzający, że mi­
mo wzrastającej liczebnie siły organiza­
cyjnej przedsiębiorcy zakładów użyte­
czności publicznej i niektóre samorządy, 
stale osłabiają siłę organizacyjną Zw, 
przez zwalnianie z pracy robotników 
piastujących mandaty w Zarządach Od­
działów, jak lo było w Łucku, Łodzi,

Siedlcach, Radomiu i innych miastach. 
Zarząd Główny kategorycznie zaprote­
stował przeciwko podobnym metodom 
walki z prawnie istniejącą organizacją 
zawodową. Zarząd Główny uchwalił 
zwrócić się do Min. Pracy z żądaniem 
przedłożenia ustawy chroniącej działa­
czy zawodowych od zwalniania z pracy 
za działalność zawodową.

Wyczerpujący referat na temat sy­
tuacji obecnej w instytucjach użyteczno­
ści publicznej wygłosił tow. K. Neu- 
bauer, który zobrazował dążenia real?* 
cyjnych samorządów i Dyrekcji prywat­
nych przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej w kierunku odebrania dotych­
czasowych warunków bytu, a zwłasz­
cza zarobków, które przy obecnej dro- 
żyźnie są niewystarczające. Celem 
przeciwstawienia się takim dążeniom 
należy bardziej jeszcze scentralizować 
pracowników w dziedzinie prowadzenia 
akcji ekonomicznej, oraz w dziedzinie 
organizacji wkładek członkowskich. Nad 
referatem tym rozpoczęta dyskusja uja­
wniła w całej swojej nagości harce re ­
akcyjnych i kapitalistycznych przed­
siębiorców i samorządów. Po zakoń­
czeniu dyskusji uchwalono wniosek, po­
lecający opracowanie planu centraliza- 
zacji wysiłków Związku w kierunku zre­
alizowania zadań Związku.

Pozatem uchwalono wniosek, doma­
gający się udziału Związku w komisji 
ankietowej celem zbadania kosztów 
produkcji zakładów użyteczności publi­
cznej, oraz w Radzie samorządowej.
WYNAGRODZENIE BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Ma ostatniem posiedzeniu miejskiego 
funduszu zatrudnienia bezrobotnych zde­
cydowano zachować dotychczasowe pła­
ce, pobierane przez zatrudnionych przez 
Magistrat bezrobotnych pracowników 
•imysłowych rozsianych po różnych wy­
działach zarządu miasta. Płace te wy­

nosić będą w dalszym ciągu od 7 do 10 
zł. dziennie. Pierwotny projekt budżetu 
funduszu przewidywał zniżkę tych płac, 
do 7 zł. dziennie.

Natomiast odrzucono, ze względu na 
brak kredytów, żądanie zainteresowa­
nych przyznania im 13 pensji narówni z  
etatowymi urzędnikami miejskimi, za- ’ 
płaty za dni świąteczne oraz podwyż-, 
szenie zarobków.

WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH.
Delegat Min. Pracy i Opieki Społecz­

nej wyjechał do Katowic, w celu przy­
śpieszenia dalszych ładunków węgla dla 
Warszawy (pierwsze transporty są już 
w drodze), przeznaczonego w ilości 1.500 
ton dla podziału wśród bezrobotnych' 
stolicy, nicpobierających zasiłków. Roz­
działem węgla zająć się ma, jak wiado*' 
mo, Magistrat.

WYPŁATA ZAPOMÓG BEZROBOT­
NYM PRAC. UMYSŁOWYM. *

Ziemski Państwowy Urząd Pośrednie- ’ 
twa Pracy w Warszawie (ul. Grzybow­
ska 45, róg Zielnej) komunikuje, że wy­
płaty zapomóg bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym, z tytułu państwowej' 
akcji doraźnej za m-c styczeń 1927 r., 
będą uskuteczniane w dn. 25, 27 i 29 
stycznia b. r. od godz. 10 rano do godz.
2 po poł.

Piotrków
KOMISJA ROZJEMCZA DLA SPRAW  

DOZORCÓW.
Do nadzwyczajnej komisji rozjemczej, 

dla zlikwidowania zatargu zbio­
rowego pomiędzy właścicielami a dozor­
cami domów w Piotrkowie został dele­
gowany, jako przedstawiciel Min. Spra­
wiedliwości, sędzia Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie p. Bronisław Owczarek, i
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Z sądów.
O zamach na więzienie wojskowe,

W sądzie Apelacyjnym od dwuch dni to- 
czy eię rozprawa Klemensa Wasilewskiego, 
Wojciecha Dąbrowskiego, Jana Machniewi- 
cza, Wemdołowskiego i Wiktorowskiego, o- 
skarżooycb o dokonanie próby zamachu na 
więzienie wojskowe, w celu uwolnienia u- 
więzionycb w nim podówczas Bagińskiego
i  W ieczo rk iew icza .

W pierwszej instancji Wasilewski i Dą­
browski skazani zostali na 8 lat ciężkiego 
więzienia, czterej pozostali na 4 lata ciężk. 
więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok odnośnie 
do Dąbrowskiego i Wasilewskiego zatwier­
dził, pozostałym zaś zmniejszył do lat 2 
ciężkiego więzienia.

Obecnie Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
Sądu Apelacyjnego, przekazując sprawy do 
ponownego rozpatrzenia.

Jako świadkowie, m. in, występują tow. 
poaeł Kwapidski i Komisarz Pol. Polit. Łęs­
ki.

Wyrok ogłoszony będzie dzisiaj.

Skazanie redaktora organu komunistyczne- 
go.

Sąd Okręgowy skazał wczoraj Jan a  Tur- 
lińskiego, redaktora komunistycznej gazety 
„Zew młodzieży robotniczej" na 3 miesiące
więzienia.

Za rozlepianie odezw.
Sąd Okręgowy skazał Bolesława K ru ­

czyńskiego za rozlepianie na Pradze odezwy 
„Rządy faszystowskie Piłsudskiego" na 1 
rok więzienia.

Niedoszli słuchacze posła Bryla.
Dn. 14.III. 1926 r. miał się odbyć w sali 

cyrku odczyt posła Bryla p. t. „Prawda o 
Rosji Sowieckiej . Wobec tego, ii na sku­
tek zarządzenia Komisariatu rządu odczyt 
zoetał zabroniony, niedoszli słuchacze posła 
Bryla przed cyrkiem manifestowali swe go­
rące uczucia dla prelegenta. W czasie a- 
wantury policja zmuszona była niektórych 
z nich aresztować.

Wczoraj sąd Okręgowy skazał za sprze­
ciw działaniu policji Władysława Mazura, 
Marjana Białkowskiego i Joela Alabastra 
na 6 ta. więzienia.

O zajścia w cyrku.

Dnia 8 listopada 1925 r. w cyrku odby­
wał się wiec robotników małorolnych, zwo­
łany przez P. P. S. Wśród 5 tysięcy osób 
zgromadzonych w olbrzymiej sali, znalazła 
się też i spora ilość komunistów, którzy 
rozpoczęli awantury i prowokacje. Zjawiły 
się i odezwy komunistyczne. W rezultacie 
aresztowano 50 osób z górą, które zresztą 
zwolniono. Przeciwko 12 wytoczono spra­
wę.

Borenstein Mieczysław, Mułczyóski Jó ­
zef, Oh a im Roland i Nikodem Różański na 
rozprawę się nie sławili. Z obecnych na 
sprawie sąd skazał: Jakóba Lichtensteina
na 1 rok twierdzy, Jana Turlińekiego na 1 
rok ciężkiego więzienia i Romana Kiełczew- 
skiego na 3 miesiące więzienia. Pozosta­
łych uniewirniono.

L K.

Za

1
dni u k aże się  

p rzep otężn y  
arcyfilm  

p. t.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W Zakopanem pochmurno, temperatura 
najniżaaa —3*, najwyższa onegdaj +4°, śnie­
gu 19 cm.

W Morsklem Oku rano było chmurno, 
temperatura 0®, najniższa w nocy —1 \ śnie­
gu 90 can.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: wzrost zachmurzenia i tempe­
ratury, postępujące od zachodu: w zacho­
dniej części kraju wzrost zachmurzenia do 
całkowitego, kilkustopniowe przymrozki, 
drobne opady śnieżne. We wschodniej czę­
ści zachmurzenie jeszcze umiarkowane, 
mróz lżejszy, gdzieniegdzie możliwy drobny 
śnieg. Umiarkowane, potem silne wiatry z 
kierunków wschodnich.

O budżet miasta Warszawy, Min. Spraw 
Wewnętrznych zwróciło się, do samorządu 
miasta Warszawy o przysłanie budżetu na 
rok 1927/8 do 1 lutego b. r Konwent Se­
niorów Rady Miejskiej w Warszawie, który 
rozpatrywał tę sprawę przyszedł do wnio­
sku, te  jeet to rzeczą zupełnie niemożliwą 
i te  budżet w tym czasie bez szkody dla 
prac budżetowych nie może być przedło­
żony. Na opóźnienie przedłożenia budżetu 
wpłynęło po pierwsze to, te  rozważane są 
jednocześnie dwa budżety: budżet prowizo­
ryczny i budżet zwykły, a następnie, że 
przesunięto termin przedkładania budżetu, 
który dawniej obowiązywał dwa miesiące 
na jeden miesiąc. Konwent Seniorów stanął 
na stanowisku, że jednakże należy uwzglę­
dnić słuszne żądanie Min. Spraw Wewnętrz­
nych w sprawie przyśpieszenia prac budże­
towych i że należy budżet załatwić na dzień 
1 marca co oczywiście będzie wymagać bar­
dzo intensywnej pracy komisyjnej. Referen­
ci poszczególnych działów oświadczyli, że 
o ileby termin przedłożenia budżetu miał 
być wcześniejszy niż na 1 marca to w takim 
razie złożą swoje referaty.

Dzięki akcji Warszawskiego Okręgu Od­
działu Polskiego Czerwonego Krzyża, któ­
rej owocem było wybudowanie w ciągu ro­
ku ubiegłego 24-ch nowych domków dre­
wnianych, wszystkie namioty znajdujące się 
n8 Żoliborzu, zostały zlikwidowane.

Obecnie na Kolonji bezdomnych Polskie­
go Czerwonego Krzyża niema już ani jedne­
go namiotu, jako też zniesione zostały zu­
pełnie baraki blaszane.

Wszyscy bezdomni w liczbie przeszło 
3.000 osób mieszkają w drewnianych dom- 
kach 14-pokojowych, których ogólna liczba 
wynosi 42 budynki mieszkalne.

Szkarlatyna wygasa. Ogólna ilość chorych 
ne szkarlatynę w szpitalach warszawskich 
wynosiła w czwartek rano 221. W ciągu te ­
go dnia przybyło 4 nowych chorych, razem 
tedy było ich 225. Z tego w ciągu omawia- 
niego dnia wyzdrowiało 8, zmarło 1, pozo­
stało więc na piątek 226, a więc o 5 mniej, 
niż na dzień poprzedni.

Z Tow. Teozołicznego. W niedzielę, dnia 
23 b, m. o godz. 5 p.p. w sali Polskiego To­
warzystwa Teozoficanego (Królewska 25, m. 
3) p. Helena Potulicka wygłosi odczyt na 
temat: „Religia serca i czynu".

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. Dnia 23 stycznia (w niedzielę) od­
będzie się o godz. 12-ej w sali Towarzy­
stwa Naukowego (Śniadeckich 8, parter — 
wejście główne) odczyt prof. N. Gąsiorow- 
skiej p. t. „Istota i zadania historji gospo­
darczej".

WYPADKI
forsie. D ow iedziaw szy się, że Staving 
jedzie do W arszaw y, Z ienkiew icz sko­
rzy s ta ł z nadarzającej się okazji i rów ­
nież przy jechał do stolicyi zab iera jąc  z 
sobą 750 zł. go tów ką. W  sto licy  Zien­
k iew icz zaczął się baw ić i w przeciągu  
k ilku  dni ca łk o w itą  sum ę gotów ki roz­
trw onił. Nie m ając już n a  życic Zien­
kiew icz w ysła ł do swojej żony depeszę 
z p rośbą o p rzysłan ie  mu gotów ki, gdyż 
w szystk ie zabrane z sobą p ieniądze, ja­
k o b y  w yłudził od niego znajom y jego 
S tav ing  —  na w yrob ien ie dokum entów  
na w yjazd. J a k  się okazało , Z ienkie­
w icz uczynił to  w obaw ie p rzed  żoną. 
R zekom o poszkodow any zam eldow ał o 
tem  w  XV kom isarjacic . B adany  w  lej 
spraw ie S taving nie p rzyznał się do za­
rzucanego  mu p rzestęp s tw a, lecz p rze ­
ciw nie za fałszyw e oskarżen ie  go p o c ią ­
gnął Z ienkiew icza do odpow iedzia lnoś­
ci sądow ej, mimo, że ten  o sta tn i cofnął 
już sw e oskarżen ie .
SAMOBÓJSTWO PLUTONOWEGO.

W czoraj o godz. 15 m. 30 w b ram ie 
dom u kościo ła Św.j K rzyża (K rak. P rz e ­
dm ieście Nr. 1) rozleg ł się w y strza ł re ­
w olw erow y G dy nadbiegli na odgłos 
w y strza łu  przechodnie , ujrzeli w  bram ie 
leżącego  m łodzieńca w m undurze woj­
skow ym . W k ró tc e  p rzyby ł le k a rz  P o ­
gotow ia, k tó ry  s tw ierdz ił ran ę  p o s trza ­
łow ą k la tk i p iersiow ej w okolicy serca. 
W  czasie udzielan ia pom ocy d esp era t 
życie zakończył. Ze znalezionych przy 
sam obójcy dokum entów  okazało  się, że 
jest to  W ładysław  Żukow ski, p lu tonow y

PRZY PRACY.
W  zak ładzie  tokarsk im , p rzy  ul. 0 -  

grodow ej Nr. 13, podczas p racy  doznał 
zm iażdżenia w  m aszynie palców  praw ej 
r9'ki, p ra k ty k a n t to k a rsk i, Józef A b ra ­
mowicz, k tó rego  o p atrzy ł lek arz  Pogo­
tow ia.

n ie s z c z ę ś l iw a  r o d z in a .
Rodzinę dr. W alerego  O ssow skiego, 

ekarza szkolnego gim nazjum  państw o- 
im. B olesław a P rusa  i zak ładu  

Jjń sk iego  Polskiej M acierzy  Szkolnej w 
k iern iew icach  oraz m ałżonkę jego do- 
nąi już czw arty  s traszny  cios. Ja k  

^badom o dnia 18 b. m. w  Z akopanem  w 
otelu „B risto l" popełn ił sam obójstw o 

pom ocą w ystrza łu  z rew o lw eru  syn 
Osowskich, M ichał, s tu d en t uniw ersy- 

e u w arszaw skiego . I P rzyczyną samo- 
ojslw ą by ł zaw ód m iłosny. Zaznaczyć 
a eży, i c  w roku  1917, gdy m ałżonko- 

e O ssow scy byli w Rosji, w ów czas 
Om i có ika  ich, jadąc  łódką  po rzece 
“ C ep rze , w padli do w ody i u tonęli. W 

K później d ruga có rka  O ssow skich ró- 
m eż w Rosji, spad ła  z huśtaw k i i po- 

a £mj crć na m iejscu. O sta tn io  zno- 
ch trag iczną śm iercią Syn Mi-

ai, o s ta tn ie  dziecko n ieszczęśliw ych 
M ałżonków.

s k u t k i  o b a w y  p r z e d  ż o n ą .
A leksande r  Z ienkiew icz, ro ln ik  z 
m lm ka, ziemi G rodzieńskiej, poznał 

° a POiowaniu p raw n ik a  E m anuela Kon- 
an lego  Slavinga, o byw ate la  fin landz­
k o ,  s ta le  zam ieszkałego  w Helsing-

TEATR i MUZYKA
Teatr Wielki. Dziś z powodu niedyspozy­

cji kilku artystów grana będzie, zamiast 
„Złotego kogucika" f „Kupały", „Halka" 
W niedzielę o 3-ej popoł. po cenach zniżo­
nych „Straszny Dwór", wieczorem opera 
komiczna Pucciniego „Giamu Schichi' oraz 
dwa balety „Petruszka" i „Kupała”.

W poniedziałek przedetawienia niema, 
we wtorek „Pan Twardowski" po cenach
zniżonych.

Teatr Narodowy. Codziennie „Uśmiech 
losu".

W niedzielę popołudniu o 4-ej „Król E- 
dyp".

Teatr LetaL Codziennie „Potęga rekla­
my".

W niedzielę popołudniu po cenach zniżo­
nych „Albatros".

Teatr Polski. Ostatnie dni „Car Paweł 
W niedzielę o 4-ej po cenach najniższych 
„Zaczarowana Królewna” Or-Ota.

W przyszłym tygodniu premiera komedji 
Goldoniego „Sługa dwuch panów".

Teatr Mały. Ju tro  3 przedstawienia o g. 
12-ej w poł. po cenach zniżonych „Świt, 
dzień i noc". O godz 4 po cenach znacznie 
zniżonych ko-medja „Azais". Wieczorem co­
dziennie „Najdroższa moja Peg".

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś i ju­
tro ostatnie dwa razy komedja „Ten pierw­
szy". W niedzielę popoł. po cenach zniżo­
nych komedja „Mecenas Bolbec i jego mąż".

Teatr Nowości MessaI - Niewiarowskiej. 
Niezadługo odbędzie się premiera pięknej 
operetki Kalmana p. t. ,Księżna Cyrków- 
ka".

Teatr im. Fredry. W sobotę o godz, 4-ej 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Og­
niem i mieczem". Wiecz. „Trędowata", H. 
Mniszkówny. W niedzielę rano o godz. 12-ej 
raz jeszcze „Jasełka". Popołudniu o godz. 
4-ej „Krakowiacy i Górale". Wieczorem 
„Trędowata".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni 
następnych wodewil „Pędziwiatr".

W próbach „Urzędowa żona".
W niedzielę o godz. 4 p.p. po cenach zni­

żonych „Wesele Fonsia". O godz. 8 wiecz. 
„Pędziwiatr".

Teatr ,,Zjednoczonych” ul. Wolska 32. 
W sobotę, niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 i po­
niedziałek „Trędowata",

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie 
premiery nowej rewii p. t. „C. D. P.",

Teatr „Perskie Oko". Codziennie „Pije 
Kuba do Jakóba".

Teatr „Eldorado". Codziennie operetka 
Stolza „Pajacyk" oraz „Dodatek nadzwy­
czajny".

Teatr „Olimpja", Dziś i codziennie „Spi­
skowcy".

Z Filharmonii. W niedzielę, na poranku, 
który się rozipocznie o godz. 3 popoł. wy­
stąpi pianista Stefan Askeeaze i grać bę­
dzie koncert A-dur Liszta. Orkiestra pod 
dyrekcją p. Ignacego Neumark* wykona u- 
twory Berlioza, Schuberta (eymfonja „Nie­
dokończona") i im.

W niedzielę, o godz. 11 rano początek 
konkursu szopenowskiego. Bilety na kon­
kurs w kasie Filharmonii.

Teatr dla Dzieci. W gmachu Komedji w 
niedzielę 23 b. m. o godzinie 12 min. 15 
baśń fantastyczna p, t. „Zaczarowana pereł­
ka i karzełek Paluszek",

Wieczór Kolend, Dziś, dnia 22 b. m. 
o godz. 8 m. 15 wiecz. odbędzie się w sali 
Konserwatorium (Okólnik 1) koncert ko­
lend w wykonaniu Polskiej Kapeli Ludowej 
ood dyr. prof. Kon, Muz. Br. Rutkowskiego. 
W koncercie udział biorą p.p.: M. Budzisze- 
wsfca art. op. warsz. (śpiew), M. Święcicka 
(fort.) i prof. J . Lefeld (akomp.).

a rty lery jsk ie j szkoły  podchorążych , s ta ­
cjonującej w  Toruniu . P rzyczyna sam o­
bójstw a nie ustalona.

FOTOGRAF JE GO ZDRADZIŁY.
Józefow i G rzybow i z pow . P u ław sk ie­

go, podczas jazdy tram w ajem  linji Nr. 
12 sk radziono  portfe l skórzany , zaw ie­
ra jący  25 zł. go tów ką i dow ód osobisty. 
P oszkodow any  G rzyb pozna ł z fotogralji 
w album ie p rzestęp có w  krym inalnych  w 
u rzędzie śledczym  jako spraw ców  k ra ­
dzieży: M oszka R ozenfelda (Gęsia 79) i 
W incentego  L iniew icza (Now olipki 78).

k a t a s t r o f a  t r a m w a j o w a .
P rzy  zbiegu ul. K ró lew skiej i K rak .- 

P rzedra. zdarzy ła  się k a ta s tro fa  tram ­
w ajow a. Ja d ąc y  w stronę  Nowego Świa­
ta  tram w aj linji Nr. 18 zderzy ł się z 
tram w ajem  linji Nr. 2 jadącym  z ul. K ró­
lew skiej w  stronę N. Św iata. W sk u tek  
silnego zderzen ia  tram w aj linji Nr. 2 
zosta ł w yrzucony  z szyn, o raz u legł u- 
szkodzeniu. W ypadku  z ludźm i nie by­
ło. P rze rw a  w  ruchu  trw a ła  około go­
dziny.

„CZARNA RĘKA".
Do sk ład u  w yrobów  ly tun iow ych A- 

ro n a  O renszla jna  p rzy  ul. Szw edzkiej 
N r. 11 p rzyszed ł 14-letni T adeusz Ju r-  
ciński (S trze lecka  48) i p rzyniósł k a r tk ę  
podp isaną p rzez  „Czarną ręk ę”, z groź­
bą śm ierci w razie n iew yp łacen ia  30-lu 
złotych. Po p rzep row adzen iu  docho­
dzenia, okazało  się, że Ju rczyńsk iem u 
doręczy ł k a r tk ę  n a  u licy jakiś m ężczyz­
na, k tó ry  szybko się oddalił, w obec cze­
go ch łopca zw olniono.

Z RADJOSTACJł WARSZAWSKIEJ
SOBOTA.

15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny.

15.30—16.45 Stacja nieczynna.
16.45— 17.10 Odczyt p. t. „Powstanie sty­

czniowe" — wygłosi prof. Henryk Mościc­
ki.

17,15— 18.40 Koncert popołudniowy. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R., prof. Jan Dwora­
kowski (dyrekcja), p. Stefania Jagodzińska- 
Niekrasz (fortepian) i p. Mieczysław Salec- 
ki (śpiew).

Część 1-a,
1. a) Herlod: Uwertura do op „Zampa", 

b) Blon: Sizilietta, c) Widor: Serenada, — 
wykona orkiestra. 2. Mascagni: Arja z op. 
„Rycerskość wieśniacza" — odśpiewa p. 
Mieczysław Salecki, 3. Chopin: a) Polonez, 
A-dur, b) Nooturn cis-moll, c) Mazurek f- 
moll, wykona p. Stefanja Jagodzińska-Nie- 
krasz.

Część II-a

4. Biisser: Mała suita: a) En Sourdine, b) 
Valse Lente, c) Vieille Chanson, d) Scher- 
zetto — wykona orkiestra 5 a) Gall: „Pieśń 
błędnego rycerza", b) Moniuszko: Dwie zo­
rze, c) Różycki: a) Legenda, b) Tańce pol­
skie — wykona p. Stefania Jagodzińska- 
Niekrasz.

18.40—19.00 Rozmaitości.
19.00—19.25 Odczyt p. t. „Marja Rodzie­

wiczówna", wygłosi red. Zdzisław Dębicki.
19.30—19.45 Komunikat rolniczy.
19 45—20.10 Pogawędkę z dziah: „Radjo- 

kronika" wygłosi dr. Marjan Stępowski.
20.10—20.30 Odczyt p, t. „Organizacja 

Rządu Narodowego 1863 roku", wygłosi p. 
Edward Maliszewski.

20.30—22.00 Koncert wieczorny. W pro­
gramie muzyka polska.

22.00—22.30 Sygnał czasu Komunikaty 
prasowe. Przerwa.

.22.30—23.30 Muzyka taneczna Transmi­
sja z cukierni „Wielka Ziemiańska".

NIEDZIELA.
14.15—14.40 Odczyt p. Ł „Czy kobiecie 

włościance potrzebna jest oświata?" wy­
głosi p. Restorffowa (Dział: Rolnictwo).

15.00—17.00 Transmisja koncertu z Fil­
harmonii.

17.00—17.25 Program dla dzieci. Bajki 
własne wypowie p. Colonna-Walewska.

17.30—17.50 Dialog europejski i dialog a- 
merykański w układzie i reżyserii M. We- 
ronicza w wykonaniu Ant. Bednarczyka, 
Henryka Kawalskiego i Bog. Samborskiego, 
w dekoracjach akustycznych A. Wodzinow­
akiego.

17.55—18.40 Koncert popołudniowy. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R., prof. Jan  Dwo­
rakowski (dyrekcja) i Janina Orłowska, art. 
Opery Warszaw, (śpiew).

Część 1-6.
1. a) Czibulka: Uwertura „Pajac", b) Mar­

ling H. Romancette — wykona orkiestra. 
2 Puocini: a) Arja „O mój ojczulku drogi" z 
op. Gianni Schtcchi, b) Arja Mimi z op. 
„Cyganerja" odśpiewa p. J. Orłowska.

Część Il-a.
3. J. H Foulds: „Obrazy z podróży" sui­

ta: I. Uroczystość w Norymberdze, II. Cy­
ganka, III. Wieczór w Odenwaldzie, IV. 
Dzwony w Koblencji wykona orkiestra. 4. a) 
M, Sokołowski: Ostatni kwiat, b) P. Ma- 
szyński: Sasanek — odśpiewa p. J. Orłow­
ska.

18.40—19.00 Rozmaitości.
19.00—19.25 IV-ty wykład z cyklu „Potę­

ga Państwa Polskiego w czasach Jagielloń­
skich" wygłosi prof. Henryk Mościcki (Dział 
Historia Polski).

19.30—19.55 Odczyt p. t. „Przegląd naj­
nowszych prac technicznych 1926 roku" 
wygłosi inż. Eugeniusz Porębski.

19.55—20.20 Odczyt p. t. „Gdańsk" wy­
głosi prof. Aleksander Janowski (Dział: 
Krajoznawstwo).

20.30—22.00 Koncert wieczorny. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R„ prof. Jan Dwora­
kowski (dyrekcja), prof. Konstanty Heintze 
(fortepian), Stanisław Znicz (śpiew).

Część 1-a.
1. a) Schubert: „Kawalerzysta" marsz., b) 

R. Wagner: Wstęp, prząśniczka i ballada z 
op. „Okręt Widmo" — wykona orkiestra. 2. 
a, R. Wagner: Pieśń turniejowa z op. „Tann- 
hauser", b) Schumann: „Nie ronię łez" od­
śpiewa p. St. Znicz. 3. Schumann: a) No-
veletta F-dur, b) Z cyklu „Phantasiestuck" 
1) „Wieczorem"', c) „W nocy" wykona prof. 
K. Haintze.

Część Il-a.
4. a) Noskowski: Stach, b) Moniuszko?

Arja aJnusza z op, „Halka" odśpiewa p. St. 
Znicz. 5. Chopin: a) Fantazja f-moll, b)
Walc E-dur op. 18 Nr. 1, c) Mazurek a-moll 
Nr. 51, d) Polonez B-dur wykona prof. Hein­
tze. 6. Moniuszko: Fantazja na tematy z op. 
„.Halka" wykona orkiestra. Sygnał czasu. 
Informacje prasowe.

22.30—23,30 Muzyka taneczna. Transmi­
sja z cukierni Wielka Ziemiańska.

HEMATBGEli— LEK
zaleca się przy błędnicy, mało- 
krwlstośct, skrofułach, cierpie­
niach ustroju nerwowego, osła­
bieniu, pobudza apetyt, nie 

psuje zębów.
Dla dorosłych, dzieci 1 starców.
Fabryka Chemiczna 

..Lek" 
Poznańska 11, tel. 257-60.

i  A. Irlicht,
choroby wewnetrzne, 
P R Z E P R O W A ­
D Z I Ł  s ię  na ul'cę 
N o w o g ro d zk ą  34,
m . 7 , tel. 233-75.

L E C Z N I C A  
CHŁODNA 42,

tel. 52-52 
W s z y s tk ie  s p e c ja l­
n o śc i.  P o r a d a  3 z ł .,
czynna od 10—8 w nie 

dziele 10—3.

lY c z n T ć a  
GRANICZNA 14
Wszystkie specjalności

Porada 3 zł.

Fa b r y k a  Ch e n k in o  Fa r m a c e u f y c j n a  . AP.KOWALSKI"
V *  •’ W A R S Z A W A

Dr. REJZENBERG
ŻELAZNA 7 6 . W e n e r y c z n e , skórne, 
niemoc płc., analizy krwi I nasienia. 12—2, 

4—8. Do 9 r. bezpł.

S■HglSSsEllHi

Nowa Lecznica
Specjalna przychodnia 

S e n a t o r s k a  10, 
te l .  110-18. Lekarzy 

Specjalistów wyłącznie 
dla chorób skórnych, 
wenerycznych I nie­
mocy płc. Roentgen, 
Lampa kwarc., w lecz­
nicy analizy lek. (krew 
na syf.) —o d  9 r . d c  

8  w . bez przerwy. 
Wizyta 3 zł. W nledz. 

I święta 10—2.
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Ogłoszenia
drobne

I f l f ł  pomieszczenie 
J c S I  dla przyzwoite­
go mężczyzny — So­
lec 105 m. 26.

Kapnie r s s .
nowe I używane. Ry 
marska 16, Stawlskow-
skl.

Hohlona ra,yl Nai’I l K U I t  tańsze źró­
dło, nowych, używa 
nych i otomany. Zło­
ta 7 -2 3 .

O g ł o s z e n i e .
Komornik przy Sądzie 
Okręaowym w Warsza­
wie. Henryk de-Castro 
Lacerda, zamieszkały 
w Warszawie, przy 
ul. Pięknej Nr. 47-a 
na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln.. ogła­
sza, że w dniu 28 stycz­
nia 1927 r. od godz. 10 
rano w domu Nr. 154 
przv ul. Marszałkow­
skie! odbędzie się li­
cytacja r u c h o m o ś c i  
należących do firmy 
„Negresco" składają­
cych się z mebli, kasy 

maszyny do pisania 
oszacowanych na zł. 
750 gr. — Spis rzeczy 

szacunek t y c h ż e  
przejrzany być może 
w dniu licytacji. War­
szawa. dnia 10/11927 r. 
Komornik Henryk de- 
Castro Lacerda.

O g ł o s z e n i e .
Komornik przy Sądzie 
Okręgowym w Warsza­
wie, Henryk de-Castro 
Lacerda, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. 
Pięknej 47-a na zasa­
dzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w 
dniu 28 stycznia 1927 r. 
od godz. 10 rano w 
domu Nr. 42 przy ulicy 
S-to Krzyskiej odbę­
dzie się licytacja ru­
chomości należących 
do Franciszka Wło­
darczyka — składają­
cych się z wódek I urzą­
dzenia sklepowego — 
oszacowanych na zł. 
1,300 gr. — lecz zgod­
nie z art. 1071 U. P. C. 
mogą być sprzedane 
n i ż e j  oszacowania. 
Spis rzeczy 1 szacunek 
tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 
Warszawa, dnia 10/1 
1927 r. K o m o r n i k  
Henryk de-Castro La­
cerda.

HA RATO S I T
męskie, damskie po-

"L™! MIG ER,
Ż elazn a  40— 2

SAMOCHODOWE
kursy Pryllńsklego 
Al. Jerozolim skie 27 
rozkładają spłaty na 
12 miesięcy

Pntefony, z\°;
Instrumenty muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

T ro c in y ”
rer.cyjnych sprzedaje 
flłtuski — Dzika 40 
telefon 172-53.
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Należy unikać takich 
sytuacyj!

KARA ZA ZACZEPIANIE KOBIET NA ULICY

m

i

Młodzieniec na naszym rysunku, 
jak widać, pragnie zawrzeć znajo­
mość z przygodnie spotkaną na ulicy 
damą, która odwraca się od niego i 
nie ma zamiaru rozmawiać z natrę­
tem.,. Według najnowszych przepi­
sów prezydenta policji w Berlinie, 
pani, zaczepiona na ulicy przez niez­
najomego mężczyznę, ma prawo za­
żądać od policjanta stwierdzenia toż­
samości mężczyzny. Policjant może 
zresztą sam wkroczyć, jeżeli podej­
rzewać będzie, że ktoś niewłaściwie 
zachowuje się na ulicy. Jeżeli jednak 
kobieta stwierdzi, że nie czuje się o- 
brażona, policjant powinien pow­
strzymać się od wszelkich represji.

Na podstawie tych przepisów 
śmiałkowie mogą być karani aresz­
tem do 14 dni albo karą pieniężną do 
150 marek.

Przepis trochę surowy, ale w isto­
cie swej słuszny. Przydałaby się taka 
surowsza dyscyplina grzeczności i w 
Warszawie.

SAM0L0T-TAKS0WKA
KOSZTOWNA PRZYJEMNOŚĆ

Przed kilku tygodniami urucho­
miono w Anglji pierwsze... samoloty- 
taksometry. Są one własnością pry­
watnej spółki i przewożą zarówno 
pasażerów, jak i towary. Założyciele 
przedsiębiorstwa pełni są różowych 
nadziei co do przyszłości firmy.

Taxi-samoloty udają się we wszy­
stkie strony świata, wszędzie gdzie 
tylko pasażer tego zażąda, chociaż 
przewiduje się, że najchętniej publi­
czność będzie przedsiębrała krótkie 
przejażdżki. Koszt lotu wynosi 1 szy­
ling 8 pensów za 1 milę angielską co 
wynosi około 4 złote za 1 kim. 600 
mtr.

Pewien przemysłowiec z Birming-

ham skorzystał z usług przedsiębior­
stwa, odbywając podróż długości 
przeszło 3 tysiące mil ang. W ciągu 
pięciu dni objechał wybrzeża rosyj­
skie Bałtyku, Holandję, Niemcy, Bel- 
gję, Francję, powracając w końcu do 
Birmingham.

Tak długą podróż odbyto na ma­
łym, dwuosobowym samolocie. Uży­
cie większego aparatu podraża prze­
jazd do 2-ch szyi. za milę ang. Po­
dróż z Londynu do Berlina i z powro­
tem trwać może jeden dzień. Kiero­
wnikiem firmy jest p. W. H. Hope, 
wypróbowany lotnik angielski, który 
brał udział w wielu walkach po­
wietrznych podczas wielkiej wojny.

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT BADAN 
NAUKOWYCH

W Berlinie przystąpiono do budowy potężnego gmachu, poświęconego wyłącz­
nie badaniom naukowym. Zdjęcie nasze przedstawia projekt tej budowy; dokąd 

uczeni całego świata będą się zjeżdżać celem wymiany myśli.

Z  GIEŁDY
Warszawa, 21 stycznia.

W a lu t y  i  d e w iz y .

Dolar Stan. Zjedn. 8,98. Belgja 125,50. Ho- 
landja 360.70. Londyn 43,78. Paryż 35,82. 
Praga 2 6 .7 2 V2 Szwajcarja 173.75. Włochy 
39.10 Wiedeń 127,15. Nowy Jork 9.00. 
P a p ie r y  p r o c e n t o w e .

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 81.50. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 82,50. 10% Pot. kolej 
93,25.—. 5% Państw. Pot Konwersyjna 47,25 
5% L.Z. Warszawy przedw. —,—. 5% L.
Z. Warszawy złotowe 49,50 — 49.20-------,—
4V2% L. Z. Warsz złotowe, 40 25 6% Pot. 
doi. 78.50 (zł. 706.50). 8% Poż. konwersyjna 
J7.00 4Va%L. Z. ziem. złotowe 40,00. 39,60, 
39.75— .— 5% L. Z Warsz. do 1918 r. — 
Wo Oblig. Warsz. 1915— 16 r. 24.25.

A k c je .

Bank Polski 9 2 .7 5 -9 3 ,5 0 .-9 2  75 Bank Dy- 
ikontowy 11,50. Bank Tow. Spółdz. — ,—. 
3ank Zachodni 1,80. Bank Ziedn. Ziem Pol.

1,50 Bank Zw. Sp. Zarobk. 8 00—7,90 Kijewski 
0,26. Siła 38,00. Chodorów 109,00. Czersk 0,37 
Ostrowice 11,75 Cukier 3.35—3.52 Łazy 0,17 
Wysoka 4,10. Nobel 2,52. Węgiel 83.00— 
81 00. Firlej 27,— Cegielski 17,75 — 19,50 — 
Lilpop 19.00—19.50 Modrzejów 5.40. Norblin 
—,—. Ostrowiec 15,00 15.15, 15,00 Rudzki 1,40 
1,35 Starachowice 2,53—2,39—2,44 Zieleniew­
ski 12.10. Zawiercie 17,50. Żyrardów 12,75 
Haberbusch 82,00 Żegluga 0,72. Spirytus 
2.00—.— Borkowski 1,30— 1.25. Bank Han­
dlowy 4.00. Elektryczność 50.00. Częstoci- 
ce 1.45— 1,47. Parowóz 0,58 — 0.61—0.60.
Puls 4.80—4 60. Spiess 57,00—57.00. Micha 
łów 0.26. Ortwein 0.29. Spirytus 2.60.

N o t o w a n ia  p o z a g ie ł d o w e .

Listy Zastawne zlotowe bez zmiany. 0 -  
broty nie duże.

Robotnicy popierajcie 
swoje p i s m o

ZE SPORTU
RÓŻNE WIADOMOŚCI ZE SPORTU RO­

BOTNICZEGO.
Olimpjada Robotnicza w Pradze. W koń­

cu czerwca 1927 roku odbędzie się w  Pra­
dze czeskiej II Czeskosłowacka Olimpjada 
Robotnicza. Związek czeski rozesłał już ko­
munikaty do prasy i zaproszenia do związ­
ków i klubów polskich, austrjackich, n ie­
mieckich, łotewskich, fińskich i t. d.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń  
Sportowych Rzplitej Polskiej również w eź­
mie udział w  Olinnpjadzie.

Rewizyta Polskich Lekkoatletów. W tym 
roku jeszcze wyjadą lekkoatleci Zw. Rob. 
Stow. Sportowych do Rygi celem rozegra­
nia zawodów lekkoatletycznych polsko-ło­
tewskich.

Rewizyta nie nastąpiła w roku ubiegłym 
wskutek braku odpowiednich funduszów.

Mistrzostwa W. R. S. K. O, Mistrzostwo 
piłki nożnej na rok 1926 zdobyła R. K. S. 
„Skra”.

Mistrzostwo w biegach na przełaj zdo­
była R. T. S. G, .Sarmata”.

Mistrzem w biegach na przełaj jednost­
kowo został Janusz Kuscciński z Sarmaty.

SZCZEGÓŁY ZAWODÓW NARCIARSKICH 
W  PONTRESINA.

Krzeptowski bije polski rekord w skoku.

W międzynarodowym konkursie skoków  
narciarskich w Pontresina pierwsze miejsce 
zajął norweski narciarz Dagfei Carlsen, któ­
ry osiągnął skoki: 43 m., 53 m. i 65 m. W szy­
stkie skoki ustane, przyczem wynik 65 mtr, 
stanowi nowy rekord europejski. Drugie 
miejsce zajął szwajcar Eidenbenz skokami 
ustanymi 37 m., 58 m., 59 m. Trzecim był 
szwajcar Kurt.

Z polskich zawodników Krzeptowski za­
jął 15-łe miejsce, mając trzy skoki ustane 
31 m. 41 m. i 45 m. Wynik 45 m. stanowi no­
wy rekord polski. Sieczka zajął 23-cie miej­
sce skokami 41 m„ 56 m. i 60 m., dwa jed­
nak ostatnie skoki były z upadkiem, Żytko- 
wicz zajął 24-te miejsce skokami ustanymi 
20 m., 34 m. i 37 m.

Odczyt rtm. Królikiewicza.

Dziś dnia 22 b. m. o godz. 18 w sali Szko­
ły Podchorążych, rtm. Królikiewicz wygłosi 
odczyt pod tytułem „Jeźdźcy polscy; za o- 
ceanem”. Bilety w cenie 2 zł., 1 zł. i 50 gr. 
do nabycia w Księgarni Wojskowej (Nowy 
Świat).

Dział Kobiecy.
Jak należy prać RnOlOflEd.

Mało jest środków do prania, k tóre  
nadają się dla wszystkich tkanin. Na­
tom iast nowy idealny środek samopio- 
rący RADION nadaje się nietylko do 
prania białej bielizny, ale pierze do­
skonale bieliznę kolorową, wełnianą, ba­
wełnianą, jedwabie, Crepe de Chine itp.

Ponieważ Radion zabija bakterje i do­
skonale dezynfekuje, można go specjal­
nie polecić do prania bielizny chorych i 
bielizny dziecięcej.

Niezmiernie ważnem jest, aby Radion 
użyty był odpowiednio według przepisu 
i w zależności od rodzaju bielizny. Po­
niżej pozwalamy sobie podać kilka p ra­
ktycznych rad  dla wszystkich przyja­
ciół RADIONU w całym kraju.

PRANIE BIELIZNY BIAŁEJ.
Bieliznę należy przed praniem  namo­

czyć — najlepiej na noc. Do szczegól­
nie tw ardej wody trzeba dodać 2 — 3 
łyżki RADIONU na balję.

Po namoczeniu przygotowuje się roz- 
czyn — rozpuszczając jedno deka (nie­
pełna łyżka stołowa) na 1 litr zimnej 
wody. Aby stosunek ten był należycie 
zachowany, poleca się zmierzyć zaw ar­
tość kotła, w którym  ma być gotowana 
bielizna.

Sypania RADIONU bez m iary trzeba 
unikać.

Nie wolno nigdy używać do sporzą­
dzenia rozczynu wody ciepłej, lub gorą­
cej, gdyż w tedy działanie RADIONU o- 
słabią się.

Również niepożądanem jest wsypywa­
nie do ko tła  całej paczki naraz. R A ­
DION trzeba sypać do wody potroszę i 
dobrze mieszać rozczyn. Jeżeli tw o­
rzą się grudki, to należy je rozetrzeć.

Do rozczynu RADIONU nie trzeba 
dodawać ani mydła, ani innych środ­
ków — byłoby to niepotrzebną stra tą  
pieniędzy, bo RADION zaw iera 50 proc. 
doskonałego mydła Jeleń  - Schicht i na­
daje bieliźnie śnieżną białość bez pomo­
cy innych środków.

Dalszy ciąg nastąpi. W yciąć i zacho­
wać.

„Cesarzowa” meksykańska
ZGON KAROLINY, OBŁĄKANEJ WDOWY 

PO MAKSYMILIANIE, CESARZU MEKSYKU.
Przed kilku dniami zmarła na zam­

ku Bonchant pod Brukselą ex-cesa- 
rzowa Karolina meksykańska. Miała 
lat 87, z których 60 spędziła w zupeł- 
nem obłąkaniu.

1

Nieszczęśliwa kobieta, córka kró­
la Leopolda I belgijskiego, w 17 roku 
życia wyszła zamąż za arcyksięcia 
Maksymiljana austrjackiego, brata 
zmarłego cesarza Franciszka Józefa. 
Za namową Napoleona III, Maksymi- 
ljan zgodził się na objęcie tronu... w 
Meksyku, kraju podówczas nawpół 
dzikim i niebezpiecznym. Karolina 
chciała być cesarzową i namawiała 
męża do wyjazdu.

Maksymiljan uległ i pojechał do 
Meksyku, aby rządzić tam pod osło­
ną bagnetów francuskich. Niedługo 
trwało jego panowanie. Po trzech la­
tach, w r. 1867 Francuzi wycofali 
swe wojska wbrew błaganiom Karo­
liny, która była i u Napoleona i u Pa- 
oieża i nic nie wskórawszy, zachoro­
wała i dostała obłędu. Nie dowiedzia­
ła się nigdy o rozstrzelaniu jej męża. 
Do śmierci, w ciągu długich lat 60-iu, 
zdawało jej się, że jest jeszcze cesa­
rzową i nic nie wiedziała o wielkich 
zmianach dziejowych, które przeży­
wał świat cały.

Ilustracja nasza pochodzi z okresu 
pierwszej młodości cesarzowej me­
ksykańskiej.

Ile moloch—samochód 
pochłania ofiar ludzkich
W LONDYNIE SAMOCHODY PRZEJECHAŁY  ̂

W CIĄGU 9 MIESIĘCY 710 OSÓB NA ŚMIERĆ, 
A PORANIŁY 80 TYS. OSÓB.

Niedawno ukazała się w Londynie 
statystyka wypadków ulicznych w o- 
statnich 9 miesiącach ub. roku. W 
Londynie i przedmieściach naliczono 
710 wypadków śmiertelnych, a 80 ty­
sięcy wypadków poranienia — wszy­
stko prawie ofiary samochodów.

Około 37% tych liczb padło ofiarą 
z winy szoferów, 5 lA% wskutek niesz­
częśliwego zbiegu okoliczności, a 
prawie połowa wszystkich nieszczę­
śliwych sama ponosi winę, ponieważ, 
nieostrożnie przechodzili przez ulicę, 
lub nie zwracali uwagi na sygnał.

D0W0DCY WOJSK POŁUDNIOWYCH W CHINACH

UH

M

Od lewej ku prawej stronie: komisarz 
gen. Galion i głównodowodzący armji

sowiecki Borodin, wojskowy doradet 
narodowej chińskiej Chiang-Kai-Szek.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
H ipoteczna S — Długa 25.

Dziś i dni następne. Pocz. o godz. 4.

Z E W  K R W I

II
z uroczą C a r m e n  B o n i i  C a r lo  

T e d e s c h i
Własność biura kin. „Celtic-Cinema'‘. 

N a d  p r o g r a m .
Dla młodzieży dozwolone.

Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł.

Kino Komedja. „Cyganerja" z Lilianą Gish. 
Kino Splendid. „Dzielnica hańby" z Bebe 

Daniels i R. Cortezem.
Kino Pan i Corso. „Białe noce”,
Teatr Miejski. „Zew Krwi”.
Światowid. „Lord Jim" według powieści 

Conrada oraz Co lin i Coogan.

ODCZYT TOW. POSŁA K. CZAPIŃ­
SKIEGO.

Z teatrów świetlnych.
Apolol: „Bataljon miłości" i „Miłość czy 

tion".
Kino Stylowy. „Znak Zorry" z Douglasem 

Fairbanksem.
Kino Colosseum. „Dziewczątko z Prateru" 
Filharmonja. „Pierwszy wystrzał w ca­

rat".
Kino Palace, „Manewry cesarskie".
Kino Wodewil, „Burłak z nad Wołgi".

W środę, dnia 26-go b. m. o godzinie 
7 i pół wiccz. odbędzie się staraniem  
Warsz. Organizacji Młodzieży T. U. R. 
odczyt tow. pos. K. Czapińskiego p. Ł,

Burźuazja w karykaturze.

Treść odczytu: K arykatura jako ob­
jaw kultury. W ielcy karykaturzyści: 
Daumier, Goya, Gulbranson i inni. Hi- 
storją burżuazji w  karykaturze. Nowo­
czesna ideologja burżuazji w karykatu ­
rze: nacjonalizm, faszyzm, klerykalizm 
i t. d. Odczyt ilustrow any będzie 70 
uowemi przewroczami.

WARUNKI PRENUMERATY: w  W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro-

' ' Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnycwanie pracy o 50 proc. taniej.
10-szpaltowy. Ża terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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